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CENY 06ŁOSZElT
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 ^r* za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a Świą­
teczne 35 proc. dro- 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
la zastrzelenie miejsce 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny wo). kieleckiego

ODDZIAŁY K I E L C E .  W esoła 7 tel.13-78; n Ę D Z I N, Sączewskiego Nr. 2S; DĄBROWA, Sobieskiego 7 i K*'*0"®* 
Jadw igi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, teł. 37; CZELADŹ Bytomska 31; GRODZIEC, ul. Legtonow tel. 7-19-66.

SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

van. WŁADYSŁAW BOROWIECKI
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 28. Tel. 630-47

poleca; na sezon wiosenno - letni 1938 r. i na każdąporę roku.w  wiel­
kim wyborze m ateriały znanych fabryk Bielskich na ubrania i p ła­
szcze męskie, na płaszcze i kostiumy damskie, modne wełny i jedwabie 

na suknie damskie oraz m ateriały na m u n d u r k i  -szkolne.
Ceny fabryczne. Obsługa fachowa.

Nagroda *|Q0 złotych
.W dniu 30 kw ietnia r. b. na stacji Sosnowiec zginęła teczka brązowa 
z papieram i zawierającymi między innymi paszport właściciela teczki. 

Adres właściciela podany w paszporcie. Znalazca otrzym a 100 zł. przy 
zwrocie teczki. D yskrecja zapewniona

Naprężenie miedzy Anglia i Włochami
groziło konfliktem zbrojnym

LONDYN, 2. 5. W  dniu dzisiej­
szym wystąpi] przed Izbą Gmin pre­
mier Chamberlain z przemówieniem, 
dotyczącym
ostatnich rozmów angielsko-włoskick, 
zakończonych zawarciem układu mię 

dzy dwoma państwami. 
Chamberlain zaapelował do Izby o 

przyjęcie tego układu. Równocześnie 
zreferował sprawę interpelacji grupy 
F artii Pracy, która wystąpiła z ostrą 
krytyką tego układu, zarzucając mu 
jak  najdalej idący oportunizm, tu ­
dzież szpiegostwo.

Układanie się bowiem z państwem, 
które gnębi niezbicie wolny naród abi 
syński oraz zbrojnie interweniuje w 
Hiszpanii jest nonsensem, gdyż jest 
rzeczą jasną, iż układ ów Ixjdzie tak 
długo szanowany przez Włochy, dopó 
ki im to będzie wygodne. Układ ten 
poza tym zgwałcił duc/ta paktu Ligi 
Narodów, oraz zasadę bezpieczeństwa
zbiorowego. . .

Chamberlain, odpowiadając na to, 
oświadczył, źe dalszy głos naprężenia 

lięlzy Włochami a Anglią mógł do-

RieMo
k o b i e t ?

Delegacja ludowców
n a  z a m k u .

W ARSZAW A, 2. 5. Ja k  słychać 
P an  Prezydent R P. przy jąć m a na 
Zamku delegację ludowców, złożona a 
inż. Solarza, mecenasa Kloca i p. Ma 
larza jednego ze skazanych za zajścia 
w Krzeszowicach w czasie strajku  
chłopskiego. Delegacja przedłożyć ma 
Panu  Prezydentowi prośbę o darowa 
nie kary  zasądzonym za za jśń a  krze­
szowickie.

 m i-----

Sprawa hr. Wielopolskie!
BERLINIE.

W ARSZAW A, 2. 5. W najbliż­
szych dniach znajdzie się już na wo 
kandzie sądu wyjątkowego w Berlinie 
spraw a hrabiny Oktawii Wiclopol 
ikiej, k tóra od roku już blisko przeby­
wa w więzieniu śledczym w Moabicie 
w Berlinie pod zarzutem udziału w 
aferze szpiegowskiej1.

prowadzić do koniliktu światowego, 
którego należało za wszelką cenę uni­
knąć. Stosunki angielsko - włoskie, 
które były pod każdym względem nie 
zadowalające, doszły wreszcie do ta­
kiego punktu, że było obowiązkiem ja ­
koś je  naprawić, tudzież złagodzić sy­
tuację. Dalsze trwanie w tym stanie 
rzeczy równało się ustawicznemu przy 
bliżaniu wojny światowej.

Układ angielsko - włoski jest tyl­
ko cząstką generalnej linii polityki 
rządowej, linii, zmierzającej do przy­
wrócenia w świecie zaufania. Zaufa­

nie to jest lego rodzaju, aby wszyscy 
uwierzyli, iż pokój może być utrzy­
many. Bez tego rodzaju zaufania 
wszelka praca nad utrzymaniem po ko 
ju  będzie niemożliwa. Trzeba usuwać 
punkt po punkcie przeciwieństwa i 
różnice, a wtedy dopiero można, dojść 
do zadawalających rezultatów.

Już. teraz układ angielsko - wło­
ski przyczynił się do znacznego odprę 
zenia sytuacji w świecie. Jeśli chodzi 
o przyrzeczenia włoskie, dotyczące 
Hiszpanii, której interpelacja laburzy 
stów nazywa iluzorycznymi, to z tym

- to chluba polskiego i chrześcijań­
skiego przem ysłu mydlarskiego. ^

Poznańskie Zakłady Chemiczne „Promień" “jji

Pożegnanie Hitlera
odjeżdżającego z wizytą do Rzymu

Poznań, Dąbrowskiego 79.

B ER LIN , 2.5. Kanclerz Hitler wy 
jechał w poniedziałek po południu do 
Rzymu. Odjeżdżającego kanclerza ze 
gnali na dworcu A nhalter wszyscy nu 
nistrowie. podsekretarze stanu, przed 
stawiciele władz partyjnych, przed 
stawiciele arm ii i m arynarki piaz za­
stępca kanclerza na czas jego nieobec 
ności, marszałek Goering. H itler odby

wa podróż w specjalnym pociągu salo 
nowym, w którym  oprócz niego znaj­
dują się tylko jego nabiiżsi adiutanci 

W  odstępie 10 minut za pociągiem 
H itlera odjechał drugi pociąg o 
czajny, w którym  jadą ministrowie i 
czonkowie armii, którzy towarzyszą 
mu w podróży do Włoch.

19 osób poniosło śmierć
w katastrofie samol >tov\ej

RZYM, 2. 5. W  dniu wczorajszym 
o godz. 2-ej po południu uległ kata­
strofie 3-motorowy samolot „La ’Ditto 
ria”, zdążający z Brondiz, do Rzymu. 
Samolotem tym  powracało z Tirany 
wielu pasażerów, którzy brali udział 
w uroczystościach weselnych króla al 
bańskiego Zogu. Samolot z powodu złe 
go stanu atmosfery rozbił się o wzgó 
rze Yalle Cupa pod Formią. Aparat 
spłonął a wszyscy pasażerowie i człon 
koAvie załogi ponieśli^ śmierć. Wśród 
ofiar których liczba \vynosi 19, znajdo

AATał się i poseł albański w Rzymie J a  
fer Bey Yille. W dniu dzisiejszym w 
Form ii odbył się pogrzeb ofiar kata  ­
strofy.

Kto znakom Re
P iw o  t

codziennie kosztu je 
Temu zdrow ie i huinor stale  

dopisuje.

zdaniem rząd Wielkiej Brytanii nie 
może się zgodzić, jako, że uważa on 
je jednak za Avynikające z .dobrej 
wiary.

Co się tyczy uznania podboju Ab' 
synii przez Włochy, to sprawa ta nic 
gwałci wcale idei bezpieczeństwa zb;o 
rowego, tudizeż paktu Ligi Narodów, 
jako, że wypływa ona jedynie z poezu 
eia suwerenności każdego państwa. 
Każde państwo może ten podbój uznać
lub nie. . . .

W  tych warunkach interpelację la- 
burzystów Izba powinna uznać jeuj - 
nie za objaw euifatycznego kraso- 
mówstwa. ___

Uroczystość w Katów cach
W III ROCZNICĘ POWSTANIA 

ŚLĄSKIEGO.
KATOW ICE, 2. 5. W dniu dzisiej 

szym Avieczorem rozpoczęły się av Ka 
lowicach uroczystości zAviaząne z rocz 
nicą I I I  powstania Śląskiego. Przema 
Avienie na rynku katoAvickim wygłosił 
woieAAoda śląski dr. Grażyński.

Oksplozja gazów
W RAFINERII NAFTY.

GORLICE, 2. 5. W Gliniku M aria 
nopolskim av rafinerii nafty  firm y 
„Gałka” z przyczyn dotychczas nieu 
stalonych nastąpiła eksplozja gazoAV 
w laboratorium , powodując równoczes 
nie pożar budynku. Siłą wybuchu wy 
rzucony został na zeAvnątrz laborato­
rium  robotnik. Kazimierz Szufnara, 
który doznał poparzeni adrugiego sto 
pnia. Pożar ugasiła miejscowa straż 
pożarna w raz z robotnikami rafinerii.

Wyrok śmierci
na M aruszeczkę—zatwierdzony

W ARSZAW A, 2. 5. Warszawski 
sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę 
głośnego bandyty Nikofora Maru- 
szeczki. Sąd apelacyjny oddani wnio­
sek obrony o zbadanie jego smnu u- 
mvslowego jako bezpodstawny i za­
twierdził w yrok. skazujący Maruszecz 
ke na śmierć za zabójstwo wywiadów 
cy policyjnego av Warszawie. Ma.ru- 
sżeczko odwieziony został z powrotem 
do wiezienia wadowickiego.

Jędrzejowska mistrzyni*
{ BU D A PESZT, 2. 5. W finale tu r­

nieju tenisowego o mistrzostwo A •- 
gier w Budapeszcie Jęd rze jo w sk a  ■ • - 
niosła zwycięstwo nad wzeszi-:ą Mń!!° 
Hein zdobywając tytuł mistrzowski-
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BANDA „CZERWONEGO SMOKA" GROZIŁA ŚMIERCIĄ
M Z J P Ł & W I  Z .E  S K A Ł Y  K \ O J C € * W A

PrzecI kilku dniami zamożny ku­
piec w Skale k. Ojcowa, Icek' E ołataez 
otrzymał anonim, podpisany przez 
bandę „Czerwonego Smoka1'
% Wyrysowanym rewolwerem w ręce 
i zaopatrzony tajemniczymi literami 

w trójkącie: „B. C. S. L. K.”
W  liście żądano okupu w wysoko 

śei 300 zł. pod groźbą śmierci K ołata 
cza i całej jego rodziny. N a wręczenie 
okupu oznaczono term in 23. IV. wie 
ezorem, przy czym po pieniądze zgłosi 
się pewien chłopiec. Nie tylko w razie 
odmowy, ale najm niejszej próby za­
meldowania o tym  policji, lub detekty 
worn, zagrożono Kotaczawi śmiercią.

Kołatacz i cała jego rodzina tak by 
łi przerażeni anonimom, że zdecydowa 
ni byli okup wręczyć. — .W ostatniej 
jednak chwili Kołatacz zameldował 
poufnie o wypadku komendantowi po 
sterunku w Wolbromiu, który polecił 
kupcowi przygotować i wręczyć od­
biorcy bezwartościową paczkę. Rów 
nocześnie komendant zarządził obser­
wację.

W oznaczonym terminie do sklepu 
Kołatacza zgłosił się jakiś chłopiec i 
zażądał paczki.

Chłopcem tym  okazał się 12-letrt, 
S tanisław  Natkaniec, zamieszkały 
w raz z matką w przytułku w Skale.

Dalsze dochodzenie wkrórce dopro 
wadziło do wykrycia członków groź­
nej bandy”.

Są to mieszkańcy Skały: 19-Ietn. 
IWładysław Boroń i 20-letn. Roman

Śląski Instytut Rzemieślnicza - Prze­
mysłowy w Katowieacli

ogłasza w pisy na następujące kursy
1) O N DU LA CJI W OD NEJ,
2) ONDULACJI ŻELAŻKOWEJ,
3) KINOOPERATORÓW ,
4) PRZYGOTOWAWCZY DO EGZA 

MIN U CZELADNICZEGO.
5) PODKUW ACZY KONI. 

Zgłoszenia przyjm uje i informacji
udziela sekretariat Insty tu tu , Katowi 
ce, Krasińskiego 3, codziennie w godzi 
nach od S-mej do 15-tej, w soboty od 
8-mef do 13.30.

Jagielski.
W  czasie rewizji u Boronia znale 

zio zeszyt, pisany tym  samym atra  
mentem - glazurą i charakterem , cb i 
anonim do Kołatacza.

Obydwaj przyznali się do napisa­

nia anonimu, w yjaśniając, że uczynili 
to dla zdobycia pieniędzy, przy czym 
uciekli się. do sposobu, praktykowane 
go przez różnych hochsztaplerów i opi
sywańych powieściach.

Zostali obydwaj zaaresztowani.

w  K ielcach i Lwowie
w dniu 1 maja

,W uzupełnieniu wczorajszych wia 
domości o obchodzie święta 1 m aja po 
dajem y przebieg obchodów w K iel­
cach i Lwowie. *

Po skończonym zgromadzeniu P P S  
na Placu Wolności w Kielcach ufor­
mował się pochód, który ruszył w 
stronę, ul. Sienkiewicza i miał przejść 
ulicami m iasta przez ustaloną trasę.

W momencie, gdy pochód ruszył, 
dość liczna grupa uczestników pocho­
du odłączyła się i ruszyła pod lokal 
Stronnictwa Narodowego, gdzie zebra 
nycli było kilkunastu członków' Stron. 
Nar.

Gdy napastnicy poczęli obrzucać 
lokal stronnictw a kamieniami, wywią­
zała się bójka, w czasie której padły 
strzały rewolwerowe.

lW wyniku zajścia z grupy ataku­
jących zabity został Kazimierz Tom­
czyk, lat

Poza tym 3 osoby zostały ranne od 
kul rewolwerowych. Zaalarm owana 
policja przybyła na miejsce i wkrótce 
przywróciła spokój.

Od kamieni i twardych przedmio­
tów ciężko ranny został interweniują­
cy oficer policji i dwóch wywiadow­
ców.

Rany eh od wieziono do szptala. Po­
licja aresztowała kilkanaście pęób, do­
konując poza tym rew izji w lokalu 
Stronnictw a Narodowego.

Przebieg 1 m aja obfitował we Lwo 
wie w krwawe incydenty.

Po zebraniu obok gmachu Z. Z. K. 
ruszył o godz. 12 w południe pochód, 
liczący wedle obliczeń policyjnych 
5—6000 ludzi ul. Kętrzyńskiego 'i Leo 
na Sapiehy. Gdy czoło pochodu zna­

lazło się już na ul. Syktuskiej, 
Wrzucono z za żelaznego ogrodzenia 
w tłum na tyły pochodu pięć petard 

o wielkiej sile wybuchowej
po czym zaczęto rzucać na u lkę kamie 
niami i cegłami. Rannych opatrzono 
w bramach domu na ul. Śniadeckich 
i Głębokiej.

Rektor politechniki prof. Jost nie 
pozwolił wkroczyć policji na teryto­
rium politechniki.

Dalsze dwie petardy również o wiel 
kiej sile wybuchowej rzucono ze szkar 
py z pod kościoła św. M arii M agda­
leny.

Policja opanowała sytuację, przy 
ezyin kilku posterunkowych zostało 
ranny ch kamieniami.

Pochód doprowadzono d > porządku 
na ul. Syktuskiej, po czym nmzono do 
miasta.

Po Teatrem  Wielkim przyłączyła 
się grupa oderwana od pochodu z pod 
politechniki i kościoła św. Magdaleny 
i przyszła drogą okólną. Po przybyciu 
pod T eatr Wielki wygłoszono prze­
mówienia, po czym zgromadzeni ro­
zeszli się.

Bilans pogotowia ratunkowego wy 
gląda następująco: opatrzono 44 oso 
by, zaś 7 ciężko rannych odwieziono 
do szpitala.

Najciężej ranny jest 21-leini T a­
deusz Ursyn, robotnik, który ma oder 
waną rękę i ranny jest odłamkiem pe ­
tardy w brzuch. S tan  jego jest bezna­
dziejny, Pogotowie opatrzyło również 
wiele kobiet poturbowanych w czasie 
paniki. Czynne były trzy karetki po­
gotowia i jeden pluton straży pożar­
nej.

■vue-mot

Irza
P O IO M IA "

Mm  n. ławnika m. m i n i i
ZA CZYNNE ZNIEWAŻENIE  

BURMISTRZA.
Przed kilku miesiącami dużą sen­

sację w Wolbromiu wywołała napaść 
w jednej z restauracyj wol'oromskich’ 
na burmistrza Wolbromia, p. Ludwika 
Kallistę.

Do siedzącego w towarzystwie sa 
kretarza zarządu miejskiego, p. H a 
berko. burm istrza Kallisty, zbliżył się 
b. ławnik miejski, Ludwik Poglódek 1 
uderzył go w twarz.

Sąd okr. w Sosnowcu na sesji w yja 
zdowej w Olkuszu skazał Połódka na 
10 raies. więzienia.

— iO)-----

Groźny bandyta
skazany na dożywotne 

więzienie
Sąd okręgowy w Sosnowcu na se 

sji wyjazdowej w Olkuszu skazał na 
bezterminowe więzienia z pozbawie­
niem praw  obywatelskich na zawsze, 
głośnego bandytę, A leksandra W ojdy 
gę z grzynowa, pow. włoszezowskiego,

W ojdyga wraz ze swym kompanem 
Bolesławem Dłużniakiem w nocy w; 
sierpniu roku ubiegłego, wtargnęli1 
przez okno do mieszkania ząmy&uęgo 
gospodarza, W ojciecha W iślaka a v  La 
nach Średnich (olkuskie) w  celach 
rabunkowych.

Domownicy stawili lrandytom opór, 
przy czym jeden z synów W iślaka u- 
ją ł Dłużniaka-, staczając z nim walkę, 
W ojdyka chcąc uwolnić towarzysza z 
opresji W iślaka. strzelił do nbgo, lecz 
zamiast W iślaka, kula ugodziła śmier 
teinie bandytę Dłużniaka, który wkróf 
ce zmarł.

Za napad W ojdyga skazany. został 
na* dwa lata więzienia, za zabójstwo 
zaś swego towarzysza na beztermino 
we więzienie.

W ojdyga doprowadzony był do 
Olkusza z więzienia kieleckiego.

NAŚCIE2KACH  
ZBRODNI

100
— .Wcale nie wszystko jedno... ale 

nie chodzi tu o narodowość... No! cóż. 
więc nie chcesz pani powrócić na ulicę 
Coudercet?..

— Nie... po stokroć nie.. Jeżeli 
mnie pan wypędzisz, włóczyć się będę 
po ulicach, wezmą mnie do cyrkułu... 
W szystko mi jedno.... Na ulicę Couder 
cet nie wrócę

—■ Nawet zo mną?
— Jakto! Chce mnie pan odpro­

wadzić!
— Czemu nie?., nieraz odprowa­

dzałem kobiety mniej ładne, niż pani... 
i spodziewam się, że mnie pani od sie­
bie nie wypędzi.

— Dziękuję ci, mój kapitanie — 
w yszeptała W anda, widocznie wzru­
szona propozycją — ale nie boję się 
pójść sama... ja  boję się tylko być sa­
mą w mieszkaniu, a ponieważ paa 
mnie opuści przy bramie...

—J a  myślę inaczej.
— Jakto! Pan  by wszedł do mnie?
— Naturalnie... i dotrzymam pani

towarzystwa, dopóki będzie potrzeba.
— Doprawdy?., doprawdy? . I  to 

pana nie przestrasza tak  długo być 
razem ze mną?..

W anda już kokietowała.
— Bynajm niej — odpowiedział 

Cavaroe spokojnie.
— To czyż w arto chodzić na nłiccę 

Coudercet. Lepiej tu  zostać; tam zaw­
sze groziłoby mi dzwonienie tego czło­
wieka.

— W łaśnie dlatego, żeby być gdy 
zadzwoni, wolę tam pójść P rzynaj­
mniej będzie miał z kim pomówić.

— Pan mu otworzy?
— A tak... i rozmówię się z nim.
— O nie chcę! — zawołała Wanda. 

— On pana zabije!..
— Mnie nie tak  łatwo zabić — od 

rzekł Cavaroe ze śmiechem. — Nie 
dałbym mu tego zrobić, a niechby tyl­
ko spróbował, to ja  bym go zastrzelił... 
Wezmę rewolwer i ani na chwilę się 
nie zawaham palnąć mu w l ib.

—- Morderstwo u mnie!., tego by 
jeszcze brakowało!..

— Kochana pani! Nie robi się ja ­
jecznicy bez tłuczenia ja j. Jego głowa 
m niej w arta  od ja ja , jeżeli wierzyć 
temu. co mi pani opowiada, a ja  av to 
wierzę. Zresztą spodziewam się, że 
nie będę doprowadzony do takiej osta 
teczności. Zadowolę się posłaniem po 
policjantów i każę im zabrać mego 
więźnia, tak  mego Avięźnia, bo zacznę 
od zabezpieczenia jego osoby,

— P an  go jeszcze nie zna! Nie wie 
pan. z jakim  rozbójnikiem będzie pan 
miał do czynienia.

— Domyślam się i dlatego chcę 
przedsięwziąć pewne środki ostrożno­
ści. N a którym piętrze mieszka, pani 
przy ulicy Condorcet?

— Na pierwszym od frontu — od 
powiedziała spanoszona modelka.

— Bardzo dobrze. Okna. pani w y­
chodzą na ulicę. Tego mi trzeba. Te 
raz ręczę za-wszystko.

I  nie dając czasu Wandzie na sprzo 
ciwianie się, kapitan zadzwonił.

Lokaj wszedł, a pan go zapytał:
— Czy ordynans już wrócił"?
— Wrócił, panie kapitanie. Je s t w 

stajni i opatruje klacz, jeszcze chorą.
— Dobrze! Sproivadzisz mi zaraz 

dorożkę i przybiegnij, jak  będzie 
przed bramą. Pojadę z panią, a  ty 
weźmiesz inną dorożkę z ordynansem 
i każecie się zawieźć na ulicę Condor­
cet.

— Pod który numer? — zapytał 
Cavaroo Wandę, a ta  odpowiedziała:

— Numer 49.
— N a kilka domów przed nim wy­

siądziecie — podchwycił, mówiąc do 
Medarda — i staniecie na straży przed 
domem, po drugiej stronie ulicy. Stać 
będziecie tam . dopóki was nie zwolnię*

— Dobrze, panie kapitanie.
— Możecie trochę pochodzić po 

trotuarze, ale ócz nie spuszczając a 
okien pierwszego p ię tra  domu nr. 19. 
W razie potrzeby, otAvorzę okno i za­
wołam na "was.

Zrozumiałeś?
— Zrozumiałem, panie kapitanie.
— Idź więc i zapięć m inut miej 

obie dorożki... Jeżeli dobrze się spra- 
wsz tej nocy, zatrzymam cię u siebie. 
Jeżeli nie, to Aviesz...

Skoro tylko Medard wyszedł, pię^ 
kna W anda oparła ręce na ramionach

— Mój poczciAvy kapitanie, z tobą 
Cavaroca i  rzekła, patrząc mu w oczy: 
pójdę dokąd zechcesz:

Cavaroe byłby wolał przyzAvolenie, 
wyrażone w sposób mniej czuły, bo 
nie dla pięknych oczu W andy wdawał 
się av tę Avyprawe dość ryzykowną; 
wystarczało mu jednak, ażeby mu 
W anda dopomogła, przyjm ując go W 
swym mieszkaniu.

— A tak, to co innego! — rzekł 
swobodnie. — Wiedziałem dobrze, ż t 
nie jesteś pani takim tchórzem, jak 
się wydaje.

— Ja  bałam się tylko o pana.
— Dziękuję,., a ponieważ ufa mi 

pani. wszystko pójdzie dob»">
d. o. n.
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Rzecznik patentowy

I r .  inż. M. KAUFMANN
Katowice ul. Mielęckiego 1(1 tel. 315.041
Patenty na wynalazki, avz ry, znaki 
towarowe i porady w zakresie ochro­

ny przemysłowej.

Recepta

Niemcy opanowują gospodarczo Hiszpanią
w g g r g i f i i / i f  u /c i l f c ę  konkurencyjną z  Włochami

W e w czorajszym  num erze zam ieści­
liśm y w yjątk i w yw iadu z Ign acym  
P aderew skim , który ukazał sic; w 
dzienniku .,Nowa E zeczpospopia .

N a ten tem at agencja  ,,Isk ra” pisze: 
Organ „frontu Moiges‘% wychodzą­

cy od  kilkunastu dni av stolicy dzien­
nik „Nowa Rzeczpospolita", zamieści! 
właśnie wywiad swego „specjalnego 
wysłannika4* z bawiącym w miejsco 
wości Riond Bosson sędziwyw Igna­
cym Paderewskim.

Zasłużony wielce, zawsze patrio­
tycznym duchem owiany wielki arty- 
sta-muzyk uznał za wskazane wypo­
wiedzieć się na temat „zgody w naro­
dzie", „sposobów i warunków, przy 
jakich zjednoczenie narodu da się 
urzeezyw istnie**.

Ignacy Paderewski od wielu, wielu 
już lat bawi poza Polską. Jest zdała 
od kraju i nie ma możności hezposred 
nio z obserwacji, wprost z doświad­
czeń kształtować swe poglądy, u  prą 
dacii i przemianach, zjawiskach i ich 
przyczynach, dowiaduje się drogą po­
średnią: z relacji p ise m n y c h  czy ust­
n y c h , z lektury czy tez od ludzi, kt.»- 
rzy go odwiedzają. Czy znaczy to, by 
yZ o ro z u m o w a n ia  były pozbawione
wnikliwości i M M ?  
one tylko oparte o subiektywnie zabar 
wionę wiadomości, atole s ,  tnu no
starczane... I co jwzrae

rozważane (jak się sam w ostatnim  
wywiadzie wyraża) przez ^'dowieka 
w" podeszłym wieku’*, z „peiBpekt> «> , 
którą się osiąga w miarę, jak się lata

P° STo też niewątpliwie to oddalenie 
od kraju, ten brak bezpośredniej; wra 
żeń i ta starcza „perspektywa nadają 
swoistne piętno wynurzeniom 11. Pa­
derewskiego na temat możiiwosci 
„zgody i zjednoczenia’*.

Ignacy Paderewski staje obecnie 
na stanowisku, że zjednoczenie osią­
gnąć się da w drodze... kompromisu. 
Jest zwolennikiem nie programowych 
założeń, ale po prostu pogodzenia’' 
za pomocą klajstru kompromisowego.

Oczywiście to stanowisko już wska 
żuje, że I. Paderewski ze swej oddali 
nie orientuje się w naszej rzeczywi­
stości.

Te czasy, któic I. Paderewski za­
chował w swej pamięci z okresu, gdy 
sam brał udział w takiej robocie, daw­
no już minęły ••• m

Dziś jesteśmy już w stadium, kie­
dy programowe, ideologiczne założe­
nia górują nad zakusami kompromisu 
wymi, nad tymi „liaisons dangere- 
sues**. flirtami międzypartyjnymi, któ 
rych następstwem bywały spółki, za­
wierane na krótką metę i wypowiada 
lie wciąż przez „partnerów**.

Dziś „zgoda** i ,,zjednoczenie*’ to 
już nie kwestia, jak rozparcelować 
teki ministerialne i „porozdawać * man 
daty parlamentarne — ale zasadnicza 
kwestia zawarcia sił twórczych w spo 
łeczeństwie dla wyższych celów; dobra 
ogćdnego i obrony Polski

I dlatego też I. Paderewskiego ra­
dzi, że „grupa rządząca’* występuje z 
„programem maksymalnym*’, że po­
dejmuje wysiłek zorganizowania spo­
łeczeństwa w myśl pewne j „zgóry u- 
stalonei ideologii.

Bo I. Paderewski nie przebył w 
kraju tej ewolucji, jaka zaszła w cią­
gu 12-tu lat ostatnich — i nie ma zro­
zumienia już dla programowych, ide­
ologicznych założeń, które torują so­
bie drogę do realizacji, tworzą źródło 
spięć w życiu naszym społecznym i 
politycznym.

To też drogę do „zjednoczenia*’ wy 
obraża sobie I. Paderewski juko na-

Londyńskie Financial News’*, or 
gan City. piszą o podboju ekonomicz­
nym Hiszpanii przez Niemcy: ,,W
Hiszpanii, tak samo jak na Bałka­
nach, Niemcy robią dobre interesy.

Wówczas gdy Włosi podjęli duży 
wysiłek militarny w celu zapewnienia 
zwycięstwa gen. Franco, Niemcy uczy 
nili sporo, aby zmonopolizować na 
swoją korzyść organizację ekonomicz­
ną na terytorium zdobytym”.

„Ujawniło się to bardzo jasno od 
czasu, gdy nacjonaliści hiszpańscy 
przystąpili do realizowania swego pro 
gramu rekonstrukcji i rozbudowy ży­
cia gospodarczego. W Andaluzji np. 
przystąpiono do pracy nad stworze­
niem wielkiego centrum przemysłu 
włókienniczego. .W Sewilli, w Grena­
dzie powstały fabryki posiadające 
2000 warsztatów tkackich. Przędzalnie 
andaluzyjskie rozpoczną działalność w

Podziękowanie,
JW P anu  dr. Wiśniewskiemu za wyleczenie syna mego W ładysława 

z ciężkiej choroby oraz JW P anu  dr. Fumence za szczęśliwie dokonaną 
o p e r a c j ę  synowi Marianowi, p. felczerowi Koprzywie. p. Matyldzie i 
obsłudze szpitalnej w Czeladzi składa tą drogą serdeczne podziękowa-

"ie ° iciec WIKABEK WŁADYSŁAW.

mmWH IIP

RADA NACZELNA OBOZU ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO
Na zdjęciu — rzut oka na p lenar­

ne obrady Rady Naczelnej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, która od­
była swe konstytucyjne zebranie pod 
przewodnictwem szefa O. Z. N gen.

SkwarczyńskiegO-
W pierwszym rzędzie w środku 

obok czołowych działaczy GZN siedzi 
szef OZN gen. Skwarczyóski

Sprawa przymusowych organizacyi w rolnictwie 
Doniosła konferencja w Ministerstwie rolnictwa

Odbyła się w M inisterstwie rolnic- 
jtwa, pod przewodnictwem min. ł ’Jy 
Iniatowskiego, konferencja przedstawi 

j  cieli czołowych działaczy z terenu rol­
niczego,przy udziale prezesce; izb roi

wrót do ,.porozumienia się** tyc/i łu­
dzi, którzy ongi ustąpić musieli z ży 
cia naszego publicznego, właśnie dla­
tego, że byli wyrazicielami metod raz 
kompromisowych, a drugi raz bojo­
wych sprzecznych z tym, czego c/ieiał 
Józef Piłsudski.

Wyobraża sobie, że w Polsce zapa­
nuje z miejsca zgoda, jeśii do w s p ó l­
nego stołu narad nad zjednoczeniem 
narodowym zasiądą eks - przywódcy 
przedmajowycłi partii, ci właśnie, kto 
rzy w ,,froncie Morges” inspirują sę­
dziwego artystę - patriotę... Niec/iby 
Witos czy Korfanty, profesor Kot, 
czy gen. Sikorski odzyskali wpływ na 
nasza rzeczywistość, a wszystkie siły 
polityczne w Polsce padną sobie w ra­
miona, zapanuje ogólna harmonia i 
kwestia „zjednoczenia narodowego” 
zostanie raz na zawsze załatw iona...

Czyż trzeba aż podkreślać ile złudy 
mieści się w tej recepcie na „zgodę*; 
z jaką występuje I. Paderewski?

Dobre intencje znakomitego arty 
sty są ponad wszelką wątpliwość. Nie 
stety jednak intencje te są tak dalekie 
od realizmu politycznego, jak odległe 
są stosunki z okresu przedmajowego 
od współczesności i jej prawdziwego 
oblicza. *

jesieni; pracować tam będzie 400 Avar 
sztatoAv tkackich i 20.000 wrzecioń.

Wszystko to jest opanowane przez 
Niemców. Z Niemiec sprowadza się 
maszyny tkackie, ich inżynierowie o- 
pracowują plany, ich tec/micy i maj­
strzy wykonywują nadzór nad pracą. 
Tak też się dzieje gdzieindziej. W 
Tetuanie (Maroko hiszpańskie) N iem ­
cy budują kilka fabryk cygar i papie- 
rosÓAY*’.

.,Niejednokrotnie dochodziło do 
walki konkurencyjnej między przed­
siębiorstwami Aidoskimi i niemieckimi; 
wygrywali zaAvsze Niemcy, którzy 
ofiaroAvywali Avszystko po niższych 
cenach**.

„Nic dziAvnego, iż Włosi zadają so­
bie często pytanie, jak  to będzie w y­
glądało, gdy ustaną avreszcie starcia  
orężne, czy nie okaże się Avdwczas, że 
Niemcy zagarnęli lwią część spodzie- 
Avanych korzyści*’.

la froncie politycznym
KUŹNICA* N IE  O PO W IE D Z IA Ł A  SIĘ  

”  Ś ląska grupa K uźnicy, która w spóR ua  
cow a'a ■-C Związkiem  Młodej P olsk i -  
do ch w ili obecnej n ie zajęła w yraźnego  
stanow iska na tem at o sta tn iid i seeesyj z
ZMP.

W praw ie tej c dbyć 8ię ma w tych  
dniach konferencja tej grupy.

W ZW IĄZK U  MŁODEJ PO LSK I.
W  najb liższym  czasie ukażą siu w szy  

stike w ydaw nictw a ZMP., a w iec ,,Minda 
Polska*, „Młoda W ieś’*, „Akademik**, 
„Bojownik P ra ty “, Okazuje się, że Zwią  
zik  M łodej P olsk i z (kresu  p. Rutkow, 
sk iego nie b ył w cale zarejestrow any w 
K om isariacie Rządu, wobec czego fo sta l 
chcenie zarejestrow any, przystępując do 
w ydaw ania w yżej w ym ien ionych  pism .

Sprawozdanie rachunkow e poprzednie  
go k ierow nictw a zostało ukońezone. 
C ę ś ć  dtyeząca rozrachunków wydatków  
w okręgach zosiau łe  rozpotryw ana *v 
pdzysz’ym  tygodn iu .

W K rakow ie, gdzie początkowo w ięk  
szość opow iedziała się  przeciwko nowemu  
kerow nietw u, obecnie n astąp iła  zm iana, 
gdyż coraz węoej c. Jonków  opowiada s ię  
za now ym  kerow niclw em  ZMP. z  mnjo 
rem G alinatem  na czele

niczyeh, organizaeyj ogólno-rolniczych 
oraz dolega I ó a v  s z k ó ł  rolniczych. W 
konferencji Avzięłi także udziął obaj 
AviceministroAvie oraz dyrektorzy de 
partamentoAv M. R. i R. R-

Tematem obrad było zagadnienie 
organizacji rolnictwa. W dyskusji, po 
referacie informacyjnym insp. Krzy- 
żeAvskiego. omawiającym ogóhie kon­
cepcje form organizacji w rolnictwie, 
zabrał głos wicemin. Jaroszyński, pod 
kreślą jąc, że organizacja rolnictwa w 
Polsce ma do wyboru dwie drogi: 
dobrowolne formy organizacyjne (na 
wzór samorządu terytorialnego) oraz 
organizację pośrednio - przymusową, 
podporządkowaną ogólnym ivy tycz­
nym z góry.

Problemy te nie są dotąd w orga­
nizacji rolnictwa polskiego rorwiąza- 
ne, a konferencja poAvyzsza miała na 
celu niejako AATysun ięc ie  inicjatyAvy av 
tym  kierunku.

W obszernej dyskus.,i wskaż j Avano 
m. in., iż rolnictwo polskie przywią­
zuje Aińelką aa-agę do problemoAV celo 
aa'ej organizacji, że problemy lo są nie 
zmiernie skomplikoAvane i wymagają 
wszechstronnego ujęcia. N a zakończę 
nie AA’icemin. Jaroszyński podkreślił, 
iż konferencje podobne będą jeszcze 
niejednokronie organizowane z udzia­
łem przedstawicieli najszerszej i naj­
bardziej kompetentnej opimi rolm-

‘ szczególnie dajg się we znaki 
^nagłe i częste zmianypogody.
L B ó le  reumatyczne i artretycz- 

ne uśmicrzaTogal. Tabletki 
. To gal stosowane w  daw- 

kachpo2do 3 tabletek 3 
i razy dziennie przynoszą 
I  u lg ę  w tych cierpieniach.1

Sczej.

Ciy iesleś członkiem LOPP?

B u d o w a  w.elkiej rzeźni
W SANDOMIERZU.

ZatAvierdzony został projekt budo- 
A\7y Avielkiej rzeźni cksportoivej av San 
domierzu. Rzeznia będzie na.iAA ię.k • 
szym tego rodzaju zakładem iv Mało- 
poksce. BudoAvę rzeźni przeproAvadzi 
zarząd miejski Sandomierza, przy 
czy m  Fundusz Pracy przeznaczył na  
ten cel pożyczkę w wysokości 600.00a 
złotych. Poza Funduszem Pracy do 
finansowania budoAvy rzeźni ma  ̂ się 
także przyczynić B. G. K. Ogólny 
koszt budoAvy wyniesie około 1 milion 
złotych.
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Ś W I Ę T O  3  E
K onsty tucja Trzeciego M aja nie. 

■weszła w życie — spraw ił to upadek 
Polski. Nie ostały się je j postanowie­
nia wobec przemian w strukturze spo 
łecznej. dokonujących się w 19-ym 
stuleciu — a jednak promieniowała 
przez mroki niewoli, jaśniała w erze 
zaborczej, krzepiła serca i d u sz e  była 
drogą i umiłowaną, czczoną uwielbio­
ną. W  miarę, jak  mijały ła ta  i ła t 
dziesiątki od je j uchwalenia, do pa­
miętnego 3 m aja 1791 roku, coraz 
mniej realnej i konkretnej treści czer­
pać z niej można było; je j prawne 
ujęcia położenia w arstw y mieszczań­
skiej i chłopskiej stały się z biegiem 
czasu anachronizmem; je j uprzywile­
jowanie stanu szlacheckiego ustąpiło 
pojęciom równości demokratycznej 
wszystkich stanów; je j — zrozumiały 
pod koniec 18-go stulecia — brak za­
interesowań w arstw ą robotniczą zastą 
piony został w ciągu 19 -go wieku 
wzrastaniem coraz większej wagi, ja ­
ką zaczęto nadawać kwestiom socjal­
nym i potrzebom św iata pracownicze­
go.

A jednak mimo to Konstytucja 
Trzeciego Maja nie uroniła poprzez 
stulecie niewoli nie ze swego blasku i 
znaczenia, przetrwała wszystkie prze­
miany społeczne, zachodzące na prze­
strzeni czasu od upadku Polski do Jej 
wskrzeszenia.

Przestała być drogowskazem, a 
sta ła  .się symbolem.

Stała się symbolem ładu prawnego, 
myśli ustrojow ej — testamentem, 
przekazanym  ludziom, zrodzonym w 
niewoli, przez grono patriotów , S tani­
sława Małachowskiego, Ignoczego Po­
tockiego, Hugona K ołłątaja, którzy 
widząc nadciągającą tragedię pań­
stwa, postanowili ją  powstrzymać re­
form ą rządu, wzmocnieniem sił we­
wnętrznych, ustaleniem z ducj .em cza 
su uzgodnionych norm prawnych.

To było punktem wyjściu o zamie­
rzeniem twórców zamaebu trzecioma­
jowego, to tchnęło w przywódców 

stronnictwa patriotycznego" myśl do 
konania przewrotu ustrojowego, pole­
gającego na ustanowieniu silnej wła­
dzy wykonawczej, niezależnej sądow­
niczej i wyzwolonej z oków ,,liberum 
veto“ ustawodawczej.

W agę tego przew rotu — bo była 
nim K onstytucja Trzeciego M aja i z 
treści swej i ze sposobu uchwalenia — 
uświadam iali sobie nasi ojcowie w 
erze niewoli. Tym  większe klęski na 
ich głowy spadały, im sroższy był u- 
cisk — tym  promieniści ej z oddali 
dziejowej jaśniał Trzeci Maj, tym 
wymowniejszym stawał się przykła­
dem,że przyszłe wyzwolenie złączone 
być musi z ustanowieniem najlepsze­
go ustroju, z siłą władzy, z dogma­
tom sprawiedliwości społecznej, z u- 
króoeniem wszelkiego bezprawia i 
warcholenia, sobiepaństwa i ducha 
przekory, buty i sobkostw(a.

I dlategoto to ten ostatni dokument 
prawny schodzącej do grobu Polski 
Piastów. Jagiellonów i królów elek­
cyjnych stał się jakby relikwią pań 
stwową. wyniesioną przez cały okres 
zaborczy na ołtarze uczuć patriotycz­
nych, a dzień Trzeciego Maja świętem 
narodu, modlącego się przy tye/t ołta­
rzach o wolność i wyzwolenie.

Dziś jesteśm y w tym szczęśliwym 
położeniu, że naszą wolność symboli­
zuje już nie relikw ia najszaeowniej- 
sza, ale życie, wokół nas tętnieąe, rze­
czywistość, k tórą własnymi poczyna­
niami kształtujemy.

Spełniliśmy to, co nakazywała 
trzeciomajowa K onstytucja, każąc co 
25 lat przeprowadzić rewizję ustroju, 
dostosować zasadnicze p raw a do zrnie 
nionych wymogów. Nie stało się to 
po 25 latach... Przeszło 125 la t upły­
nęło, zanim stworzyliśmy podwaliny 
ustrojowe Polski, czynem Józefa P ił­
sudskiego wskrzeszonej do wolnego 
bytu.

I aczkolwiek w te j naszej obecnej 
ustawie zasadniczej poumieszczaliśmy 
postanowienia i normy praw ne, tak

odległe od tych, które były właściwe 
dla końca 18-go stulecia — to przecież 
z ducha Trzeciego Maja, te j kuźnicy 
najgłębszego patriotyzm u i krynicy 
troski obywatelskiej, przejęliśmy bar 
dzo wiele...

Przejęliśmy zasadę silnej władzy i 
potępienie dla wszystkich odruchów,

dzielących naród miast go jednoczyć 
i łączyć.

Dzień Trzeciego M aja ostał się za 
tem w naszych odczuwaniach, jako 
wspomnienie przełomowej chwili dzie 
jowej i jako wzór najszczytniejszej 
myśli patriotycznej.
“  J. B.

Program św ię ta  3-go maja
w Zagłębiu

Program  święta 3-go m aja w So 
snoweu: godz. 10.30 — uroczyste na 
bożeństwo. godz. 11.30 przemarsz 
przed Ratusz, gdzie odbędzie się prze 
mówienie naez. K. Nawrockiego, godz. 
.12.30 defilada, o godz. 20-a akademia 
w teatrze miejskim.

W  Będzinie: godz. ,9.30 zbiórka or- 
ganizaeyj na Placu Prez. Mościckie­
go, godz. 10-a uroczyste nabożeństwo, 
godz. 11.30 defilada, godz. 16-a bieg 
narodowy na przełaj, s ta rt przy ul. 
Sączewskiego.

W  Dąbrowie: godz. 10-a rano uro­
czyste nabożeństwo, po czym wszy­
stkie organizacje przejdą pochodem 
do pomnika Kościuszki, gdzie wygło 
szone zostanie okolicznościowe prze

mówienie. Następnie odbędzie się aka 
demia w kinie „A rs’4.

Zarząd związku drobnego kupie 
ctwa i przemysłu chrzęść, w Sosnow 
cu zwraca się do swych członków z 
apelem, aby wzięli najliczniejszy u 
dział w święcie 3 Maja. Z biirka w 
dniu 3 m aja o godz. 10-ej punktualnie 

•zed lokalem związku, przy ul. 3-go 
Maja 1 m. 12.

W  związku z obchodem święta 3-go 
m aja — zbiórka członków tut.związku 
inwalidów wojennych nastąpi o godz. 
9.30 rano w lokalu związku w Sosnow 
cu przy ulicy 3-go m aja 22. Udział 
członków (inwalidów, wdów i rodzi­
ców po poległych) obowiązkowy.

Donoszę Szanownej K lienteli, że nadeszły nowe fasony

płaszczy  m ęskich, damskich, ubrań męskich
w najnowszych deseniach oraz oryginalno płaszcze nieprzemakalne 
angielskie w dużym wvborze poleca

POZNAŃSKI MAGAZYN ODZIEŻY
M I C H A Ł  M A L E W S K I
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23.

Ceny niskie i stałe.

„Ziemia kielecka -  Braciom zagranicą”
Wycieczki m  uroczystości do Kielc

W związku z uroczystościami orga 
nizowanymi przez wojewódzki zarząd 
okręgowy towarzystw a pomory Polo­
nii Zagranicą w Kielcach pod hasłem: 
„Ziemia K ielecka — Braciom Zagra 
nicą“, w dniach 7 i S maja. K omitet 
FSPZ. w Sosnowcu komunikuje, 
iż jest w posiadaniu kart uczestnictwa 
upraw ni«jącyc7r do 51) proc, zniżki ko 
lejowej z Sosnowca do Kielc i z po­

wrotem.
K arty  ważne od dnia d do 10 bm. 

nabywać można u, p. M. Paczyńskie

go — ratusz I-sze piętro.
Szczegółowy program  uroczvstosci, 

obejmujący również szereg wycieczek 
w okolice Kielc, znaleźć można w at‘i 
szach p ropagandowyeh.

Z uwagi na charakter uroczystości 
k ie leck ie j dających wyraz prawdzie, 
iż jesteśmy jednej krwi i jednego du­
cha z Polonią z zagranicy pożądany 
jost jaknajliczniejszy udział przeds'a 
trieieli wszystkich sfer miejscowego 
SDoleczeństwa.

Chrześcijańska czeladź rzemieślnicza
obradowała w Sosnowcu

W domu społecznym odbyło s;ę wal 
no zebranie członków związku czela­
dzi rzemieślniczej chrześcijańskiej w 
Sosnowcu przy udziale 40 osób.

Po zagajeniu przez prez. Zarębskie 
go. wyborze prezydium  w osobach: p. 
Fi 1 a (przew.) i Czerwika (sekr.) i 
odczytaniu protokułu z poprzedniego 
walnego zebrania, prez. Zarębski wy 
głosił sprawozdanie z działalności za­
rządu w r. 1937, a p. Nowak złożył 
sprawozdanie kasowe. Z kolei zabiera 
li głos przewodniczący poszczcg. sek 
c.ji: zdunów o. Balas, rzeźników p. Szy 
szka i stolarzy — p. Zarębski, infor­
mując zebranych o intensywnej dzia­
łalności sekcji, poczem udzielono głosu 
delegatowi Oddziału Związku w Bę­
dzinie, p. Baranowu.

Oddział ten liczy obecnie ponad 1(H) 
członków (w Sosnowcu ponad 400) i 
ostatnio urządził kurs dla eksterni- 
stów.

.W końcu po sprawozdaniu ze sta

nu inwentarza złożonego przez gospo 
darza lokalu p. Czee/ia i dyskusji, pod 
czas której zabierali głos poszczególni 
członkowie przystąpiono do wyboru 
władz nowego zarządu.

Wobec zgłoszonej dymisji ustępują 
cego zarządu, któremu zebrani udzieli 
li absolutorium, dokonano wyboru no 
wych władz zarządu związku pp. pre 
zes — F il Tadeusz, wiceprezes Zaręb 
ski St., sekr. — Szyszka W., zast. 
— Wiculski Jan . zast. — Woźniak 
sekr. — Balas Maksymilian, skarbnik 
Herman, gospodarz — Czech Jerzy, 
członkowie — pp. Grabski Józef i J a  
nasik Ignacy. Komisja rewiz.. pp. No 
wak Edw., Dyla Józef. Kolasa Edm., 
Pieszczek Wł., i Dziewosz Jan .

Dla wiadomości zainteresowanych, 
zarząd związku komunikuje, i,e sekre 
ta ria t związku czynny jest od/iennie 
od godz. 17 do 20, niedziele i święta od 
godz. 11 do 12.

W pici w sit} dekadzie puda% w dru­
giej będzie pogoda, a w trzeciej z no w 
będzie padało.

Krytyczne wpływy kosmiczne za­
powiadające wzrost nieszczęśliwych 
wypadków i niebezpieczeństwo kata­
strof życiowych oraz ożywienie na 
arenie politycznej i społecznej, y  on a 
dzą się głównie około 2, 4, 7, b, 12, 
ocl 14 do 24 i zblób maja (już więcej 
dni zdaje się w maju nie ma).

Taki jest przepis meteorologiczno- 
polityczno - społeczny na miesiąc maj 
ułożony przez znakomitego kr .  A. 
Prengla (Bydgoszcz).

Nas tu, na głuchej prowincji nic 
dotyczą oczywiście ani katastrofy ży­
wiołowe % ani ożywienia na arenach 
politycznych — nas dotyczy deszczyk 
który ma padać sobie w pici ivszxj i 
trzeciej dekadzie.

I nie tyle jeszcze ów deszczyk, lerz 
błotko, które „włazi w usta, w  w szy, 
w oczy“ — jak mówi poeta — no i w 
buty.

W  buty włazi normalnym trybem, 
a w wyżej  wyszczególnione części tu a 
m y dzięki uprzejmości panów szofe­
rów, którzy rozpryskują je z zabaw­
ną swawolą na przechodniów.

W  prowincji Alberta w Kanadzie 
•wydano notce prawo, przewiduj tce 
kary identyczne z karami za nieostroż 
nq jazdę, dla łych automobilistów, kto 
rzy jeżdżąc po miastach obryzgają 
przechodniów błotem. Kara, będzie 
wymierzaną bez względu na to z jaką 
szybkością aulo jechało.

Dużo pań i panów ma na wiosną 
nowe jasne płaszcze. Idźcie więc pań­
stwo do władzy i domagajcie się nie­
ustępliwie takiego samego ro zp o rzą ­
dzenia. w im.

Śląski Instytut Rzemieślnicze • Prze­
mysłowy w Katowieaeń

podaje do wiadomości, że termin 
rozpoczęcia kursu

urządza R i  wystaw sklepowy eh
u sta lo n y  na 25 kwietnia In.

przesuń ęto na 4 maja 1938 r.
Kandydaci zechcą się w tym dniu 

o godzinie 17-tej zgłosić w sali nr. 90 
Śląskich Technicznych Zakładów Nau 
kowych w Katowicach, ul. K rasiń­
skiego 3. _______

Przed X. Targami Katowickimi
W szystkie wy.-dlii gospodarcze prze­

m awiają za tym , ażeby przemysł szezo 
golnie przetwórczy, oraz kupiectwo — 
zwiększyło czujność i obrotuo.se przy 
zdobywaniu wewnętrznych rynków zbyj 
tu i przy chęci utrw alenia siq na nim.

Przede wszystkim wcześnie n a h ży  
zwrócić uwagą na Śląsk stanowiący tez  
cenny teren zbytu.

K ulturalny robotnik, czy inteligent 
w dziesiątkach tysięcy zatrudniony tul.:j 
w kopalniach, hutach, czy w przemyśle 
włókienniczym ltd. wiqeej spożywa, lepiej 
mieszka niż inni w dalszej Pohce, potrze 
bnje dużo odzieży z większy m rozmachem 
wykorzystuje w olny czas na sport lub 
rozrywki itp.

Ponieważ jednak ludność tut. s 1 yka 
sią z obcą produkcją trzeba więc przyj-ó 
z towarem na teren śląski i zdobyć go 

dla wytwórczości krajowej. Najlepiej na 
wiązać łączność ze Śląskiem przez Targi 
Katowickie zwiedzane przez Kupiect-vo i 
w s z y s t k i e  warstwy ludności logo ruchli 

wego wojewódzlwa.

Pierwszy w Zagłębiu Chrześcijański

Skład szczotek i pędzli 
Lucian Słybliński

SOSNOWIEC. 3 Maja 39, teł. G1H19
Poleca: szczotki, pqdzlc i art. go- 
podarstwa domowego jak: w ycie­

raczki, trzcpaczki i t. p.

A .

A
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Powiatowy zjazd podoficerów rezerwy
w Z a w i e r c i u

O negdaj odbył się w  Zaw ierciu 
d rugi z kolei pow iatow y zjazd delega 
tów kół Zw iązku Podoficerów  R ezer­
wy, pow iatu  zaw ierciańskiego.

W  zjeździe prócz licznie zebranych 
delegatów , prezesów i kom endantów 
kól, wzięli udział p rzedstaw iciele za­
rządu  okręgu: • prezes B. Imiołczyk, 
■wiceprezes A. P a ry s  i kom endant J . 
K w iatkow ski z Sosnowca, a  następnie 
prezes F ederac ji PZOO p. M anzagon, 
kom endant F ederac ji por. Bieńkow­
ski i zastępca p. Gębka z Zawiercia.

Obradom  przew odniczył prezes o 
k ręgu  O Z PP. p. B. Im iołczyk.

Po p rzy jęciu  spraw ozdań do za 
tw ierdzającej świadomości. Udzielono 
ustępującem u zarządow i absolutorium

N astępnie dokonano w yboru nowe 
go zarządu.
został p. Konstanty Nawara, prezes

Prezesem jednogłośnie wybrany 
koła Łazy, członkami zarzadu: Alek­
sander Meszek z Poręby, Bolesław  
Florczyk z Myszkowa i Kawka, M. 
Chrapka i Fr. Przybyła z Zawiercia. 
Komendantem powiatowym pozostaje 
nadal p. Jan Kania.

N O W E Ł A Z IE N K I P A R K O W E  W  
JA ST R Z Ę B IU  ZDRÓJ.

Jak  dow iadujem y s ię  z  końcem  m aja  
hr. n astąp i uruchom ienie w  Jastrzębiu  
Zdroju budynku mieszcza.eego now e ia  
zienki parkowe, będące szczęk 'w yra połą 
ezeniem  p en sjon atu  z łazien kam i, opar­
tym  n a wzorach zachodnio — enropej 
kkieh. Tą m ożność k orzystan ia  w sam ym  
gm achu obok pom ieszczenia i u trzym ania  
także z k ąp ieli leczniczych  i zabiegów  
w szelkich pod sta łym  nadzorem  lekarza  
zdrojow ego stw arza m ożliw ość przepro 
w adzen ia  kuracji zarówno dla osób cię  
żej chorych, którym  stan zdrow ia n ic  po 
zw ala  na przechodzenie z p en sjon atu  <io 
łazien ek , jak rów nież dla kuracjuszy, 
którzy z racji zawodu i zajęć m ogą ko­
rzystać ty lk o  w  zim ie. B udynek  nowych  
Ł azienek Parkow ych  w yposaożny jest  
najbardziej now ocześnie, p osiądą  central 
ne ogrzew anie, wodę bieżącą, zim ną i cie  
płą w  każdym  pokoju. Lekarz ordynuje  
n a m iejscu i  zabiegi w ydaw ane są po je 
go nadzorem . K uchnia d ietetyczna, gusto  
w ne um eblow anie i  w yposażen ie N ow ych  
Ł azienek P arkow ych dają gw aran cję picr  
w szorzędnych w yników  kuracji prowa  
dzonej jak w  zam kniętym  sanatorium .

W sporcie czy w tańcu  
z a w s z e  n ieodzowny  
p u d e r  S u d o r y n  
Ap.  Kowalski usuwa  
n i e m i ł ą  w o ń  p o t u .

Zatrzymanie złodziei
W  SOSNOW CU,

M ieszkaniec Sosnow ca 16-Ietni Cze- 
ila w  P a h g a  (K uźnica 16) zatrzym any zo 
stał przez policję , jako podejrzany o do 
konanie różnych kradzieży na terenie  
Sosnowca,

P o lic ja  w S osnow cu  zatrzym ała rów ­
nież St. Ł aganow ską, zam. przy u licy  
i-go  M aja 28, która n a  szkodę, sw ego  
chlebodaw cy skrad ła  40 zł. gotów ką, 
Przybory p iśm ienne i  in n e  przedm ioty.— 
Ł aganow ską osadzono w  w ięzieniu .

■Dostał się  rów nież w  ręce p o licji 15- 
letn i K. K urpios, który w dniu 29 lis to ­
pada ub. roku w yrw ał portm onetkę z 
gotów ką n iejak iej Z ofii Szot, M łodocia­
nego złodzieja oddano ppd dozór ro­
dziców. '

N a gorącym  uczynku kradzieży to n a  
ru ze stragan u  w balach Rozwoju w So 
snowcu został przyłapany zn an y zło­
dziej St., Jabłoński. N a zarządzenie sę­
dziego śledczego osadzono go w  w ięzie­
niu.

Reklama dźwignią handlu

Po dokonaniu wyborów, przem ó­
w ienia okolicznościowe w ygłosili: p re 
m endant F ederacji por. Bieńkowski, 
zes F ederac ji p. W. M anzagen, ko- 
prezes okręgu OZPR. p. B. Im icłczyk 
i w iceprezes okręgu A. P arys.

Ze złożonych spraw ozdań w ynika, 
że związek podoficerów rezerw y w 
powiecie zaw ierciańskim  jes t organiza 
c ją  żyw otną, a poza pracam i organiza 
cyjno - wyszkoleniowym i bierze czyn 
ny udział ive w szystkich przejaw ach 
życia społecznego i gospodarczego.

Siekierą w głowę rywala
Tragiczny e p i l o g  miło-nyeh perypetyi

Jó zefa  M achurzanka, m ieszkanka 
wsi D ziarki, gm iny Siewierz, adorow a 
na  była przez dwuch młodzieńców. B y 
łi to 19-letni, S tanisław  M achura i 18 
letn i Zygm unt Dzieło.

N atu ra ln ie  pomiędzy ryw alam i pa 
nowała nienawiść.

K tóregoś w ieczoru M ach ora u k ry ­
ty  za domem swej w ybranki, 
czyhał z siekierą w ręku na nadejście 

Dzieła.
W  chwili, gdy Dzieło znalazł się 

tuż n a  pi’ogu domu swej w ybranki —

MW i łu
ww S p o #  © c .2 £ i f j r f # 9  w S o m o u vcom

W. ub. sobotę odbyła się w Domu 
Społecznym  w Sosnowcu m iła uroczy 
stość zorganizow ana przez Związek 
P rzy jaźn i. Było to ,,święcone je jk o £', 
n a  k tó rym  rozdano świadectwa ukoń­
czenia 6-cio miesięcznego kursu  słu 
chaczom U niw ersytetu  Robotniczego 
im. A dam a Skw arczyńskiego.

Podczas uroczystości przem ów ienia 
wygłosili p. s ta ro sta  .Walewski, del. 
rob. W roński i in.

Na ręce dyr. Cliolewickiego nadesz 
ła  z W arszaw y depesza treści na­
stępu jącej :

„Cholewicki Dom Społeczny. Naj 
serdeczniej życzymy słuchaczom Uni 
wersytetu im. A. Skwarczyńskiego re 
ałizowania idei swp»o due1/owego prze 
wodnika.

dr. Anna Skwarczyuska 
gen. St. Skwarczyński.

RESTAURACJA— KABARET -  BAR— DAHCIH6
s  /* r  ©99

Sosnowiec, u i .  3-go EVła|a 8.
l e i .  61-581. I odzieniia tel. 61-3M,

Od 1 m aja  1938 r.

Nowość dla Zagłębia.
W szechstronny, urozm aicony program

B A L  E T  N E O
PIĘĆ MŁODYCH, PIĘK NY CH  DZIEW CZĄT

UW AGA: W krótce w y rtąp i w „Savoy‘uH DUO S U T T H , Polacy, 
którzy przejechali tr iu m fa ln ie  całą  Europę z Jjąletem P  A R N EL LA  

jako jego głów na a trakcja .

Wiadomości bieżące
Święcone dla najbiedniejszych

W SOSNOW CU.
iv to rek

Dzii: Sw. {tfarod. 
Jutro: Floriana 
Wschód słońca: 4, 4 
Zachód słońca" 7.04

f H A T S  M I R J S S £
W SOSNOWCU

Grube ryby
O rganizacja  m łodzieży pracującej wy  

dział okręgow y Z agłęb ia  Dąbrow skiego  
av Sosnow cu, w y sta w ia  n ieodw ołaln ie o- 
sta tn i raz kom edię M ichała Bałuckiego  
p t. „Grube ryb y“ w teatrze m iejskim  w 
Sosnow cu w  dniu  8 bin. o godz. 20-ej.

Jednocześn ie pragnąc udostępnić mło 
dzieży szkolnej poznanie tego arcydzie­
ła  repertuaru k lasyczn ego  toalru pol­
sk iego, w dniu 8 bm. ,,Grube ryby" zosta  
ną odegrane* ogodz, 11.30 na poranku w 
eali teatru  m iejsk iego  w Sosnowcu.

Ceny biletów na przedstawienie wie 
czorowe od 50 gr. do 2 zł., na poranek od 
10 groszy do 70 groszy.

Obsadę kom edii stanow ią pp.: D anu­
ta Cholew ieka, O lga K onieczków na, YYan 
da Z ilingerów na, Arkadiusz C ioślik, Ste 
fan F u larsk i, W acław  K alisz, F ran ci­
szek M ilka, K azim ierz N aw rocki i K a­
rol S tan kiew icz. Przedsiirzedaż b iletów  
począw szy od dnia  6 bm. w księgarni 
W l. Czechowskiego przy ul. 3 Mą.ia w  
Sosnowcu.

-  ZARZĄD STO W A R ZY SZEN IA  
A BSO LW ENTÓ W  A K A D E M II H A N  
DLO W EJ (W . S. H.) w  K rakow ie,
zaw iadam ia, że w alne zebranie członków  
odbędzie się  5 rnaja tj. w e czw artek o g- 
18 w  K atow icach w  lok alu  K. Gogolka 
przy u l. K ościuszk i 53.

Stów . pań m iłosierdzia  św . W in cen te­
go  a P au lo  w Sosnow cu urządziło w 
„N ieb iesk iej Sali" Dom u K atolick iego  
św ięcone dla n ajb iedniejszych  parafii. 
Zebrano 1 zakupione d ary  przez Stow arzy  
szene p ośw ięc ił ks. prof. M agott, w yg  ta 
szająe okolicznościow e przem ówienie, 
dziękując stow arzyszen iu  w im ien iu  obda 
row anych

Po przem ów ien iu  panie z zarządu wrę 
czy ły  paczki ze św ięcon ym . Obdarowano 
ogółem  356 osób. Zarząd zaś tą drogą sk ła  
d a serdeczne podziękow anie paniom  z 
S odalicji za o fiary , paniom  członkin iom  
za ich  pracę przy urządzeniu św ięconego  
i  w szystk im  ofiarodawcom .

— S P R O S IO W A N IE . W  spraw ozda­
n iu  z w aln ego  zebrania S półdzieln i Kre­
dytow ej w Sosnow cu zakradł się  b łąd — 
M ianow icie spółdzieln ia  w ypłaca  4 proc. 
dyw idendy, a n ie  1 proc., jak om yłkow o  

w ydrukow ano

M achura w ypadł z zasadzki 1 nderzył 
g o  siek ierką w głowę, po c:;ym zbiegł. 
W skutek zadanej ran y  Dziele w ypły 
nęła pew na część substancji mózgowej

Mimo tak poważnego u ram Dziw 
ło żył jeszcze w szpitalu 3 miesiące, po 
ezein w ciężkich męcz a m i a 1/1 wyzio  
nął ducha.

E pilog  te j spraw y rozegra! się 
wczoraj przed sądem okręgow ym  w  
Sosnowcu, urzędującym  na sesji wy 
jazdow ej w Zawierciu.

Po  przesłuchaniu  świadków sąd 
wydał w yrok mocą którego M achura 
skazany został na  7 la t więzienia i 
600 z., opłat sądowych.

Naczynia aluminiowe z patento­
wanymi niegrzejącymi uchwytami 

„Frigidal,£ —- poleca

„METALURGIA”
l i i .  MaIliM&nfti

Sosnowiec. Warszawska 8.

DYŻURY A P T E K  W SOSNOW CU
W e wtorek dnia 3 bin. w  dzień i w 

nocy dyżurują w Sosnow cu następująco  
apteki:

p. B aw isk ibow ej, P iłsu d skiego 18 
p. Turskiego, 1-go M aja 18 
p. K uPferbłuiua, N owopogońska 25.

— 35-LECIE PRACY NAUCZYCIEL­
S K IE J . W bieżącym  roku kierownik
szkoły nr. 1 w Czeladzi P. A leksauusr  
C ieśliósk i obchodzi 35-leeie sw ej p racy  
nauczycielsk iej, w tyra 2(j lat na terenio  
Czeladzi.

K ier. C ieśliósk i poza nauką w szkoło 
pośw ięca się  p racy społecznej, zw łaszcza  
na polu  ośw iatow ym .

Za pracę i poinoc udzielaną powstań­
com  sląsk im  w  czasie osta tn iego  pow sta  
nia został odznaczony ,,W stęgą Pow stań  
ców “. Ju b ila tow i nnleży życzyć dalszej 
ow oeuej pracy.

— O Z N IE SŁ A W IE N IE . Proc-s o 
zn iesław ien ie k ierownika żydow&kiei szko 
ły  pow szechnej w Sosnow cu p . M ajer­
czyka zakończył s ię  skazaniem  oszczer­
cy Icka Szw im era na dwa m iesiące are­
sztu, zap łacen ie, kosztów  sądowych ora*  
sym bolicznej zioiowtvi na rzecz powoda  
cyw iln ego .

W spraw ozdanie zam ieszczonym  one­
gdaj om yłkow o w ydrukow ano, że 8 z ska  
za n y  został na 2 tygodnie aresztu, eo 
niniejszym  prostujem y.

Z 2£€Bwgerci€a
Sw . Fiorian
W  Z A W IE R C IU .

U roczysty  obchód Św iętego F loriana, 
patrona strażaków  obchodzony będzie 

w dniu „Święta narodowego" tj. w dniu 3 
m aja. Program  obchodu w łączony został 
przez straże rejonu  zaw ierciań sk iego  w 
w ogó ln y  program  la g o  dnia.

Straże m iejscow e o g o d zin ie  8,30 ra ­
no zbierają się  n a  p lacu  rem zy m iejsk iej  
ochotniczej straży  pożarnej przy u l. P io  
ra.ckiego, skąd zw artym i szeregam i w y ­
ruszą pod Dom Ludow y .przyłączając f ię  
tam  do ogólnego pochodu.

61-letni
poderżnął sobie

W czoraj w  godzinach południo­
wych
usiłował popełnić samobójstwo (51-łet 

ni starzec Kazimierz Walczak.
zam ieszkały w M ilowieach przy  ul. Po 
djazdow ej 12.

W alczak, .jako em erytow any gór­
nik, znajdow ał się ostatn io  w  niezwy 
kle ciężkim położeniu i nosił się z za 
m iarem  od kilku tygodni popełnienia 
sam obójstw a.

starzec
brzytwą gardło

W czoraj znajdu jąc się 
w stanie silnego podniecenia chwycił 
brzytwę i poderżnął nią sobie gardło. 
Cięcie było tak silne, że Walczak prze 
ciął krtań i mięśnie okalające.

Dzięki natychm iastow ej porno -y 
przewiezionego do szp ita la  żydowskie 
go w Sosnowcu sta rca  udało się u trzy  
mać przy  życiu.

S tan  jego je s t jednak  bardzo 
ciężki.
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Z życia stowarzyszenia
iW Ł A aclC IE L l im EH U C H u MOs CI W 

Z A W IER C IU .
kW. tych dniach odbyło s-ic roczne w ahie 

jtebranie S tow arzyszenia, Zebranie zaga 
i ł  prezes p. G rzybezyk Szczepan prze w o 
łn iczy i p. K aw ka Ja n , osesoram i byli 
'Joniaszew ska Jadw iga , S teino S tan i 
Ifcrw, p ro tokułow ał p . R aeh ian  K rzjt-z
fef.

Ma zebran iu  tym  uchw alono budżet na 
rok 1938 w sum ie zł. *2358,80 wpływów a 
i$4'j zł. w ydatków . Dokompletow. zarząd  
Stow arzyszenia na  m iejsce wy losowa 
U-ych i u stępu jących , w ybiera jąc  pp. inż. 
Ptócienm czaka Z ygm un ta , G rudzińskie 
(C‘o L eona, P iekarsk iego  Tom asza, Dymce- 
kiego S tan isław a, Goetla E dw arda, Gór 
nickiego S tan is ław a  i Mas zezyka A dam a 

N a zastępców pp. K uku łkę  A ntoniego, 
Sam borskiego W aw rzyńca i Ociepkę Jó ­
zefa. Do kom isji rew izyjnej w ybrano  po 
nowne pp. dyr. M asłowskiego Ludw ika, 

i Kajczyka, S tan isław a. Na 
zebran iu  tym  uchw alono znowelizowany 
s ta tu t i  w m yśl takow ego powołano sąd 
organ izacy jny , d o .k tó re g o  w ybrano pp.: 
inż. posła Sow ińskiegoZygm unta, Pió 
cm nnicaaka Z ygm unta, Dymeeksego S ta  
ni sław a, K otelę  P io tra  i P o lak a  P io tra . 
N a zastępców  pp. G órnicki S tan isław . 
Goetel E dw ard  i K aw ka Ja n . Po doko 
n an iu  wyborów n a  zeb ran iu  przem aw iali 
poseł inż. Zygm unt Sow iński, refe ru jąc  
sp raw y gospodarcze m ia fta , inż. Zut.r, 
om aw iając spraw y rem ontu  nieruchom oś­
ci i in s tru k to r O LP. Brzozowski, o bezpie 
ezeństwie domów i sam oobronie.

(z) BURZA GRADOW A. O negdaj w 
godz;nach popołudniow ych nad  Z aw ier­
ciem przeszła d ru g a  z kolei burza w io­
senna, połączona z silnym i w yładow a­
n iam i a tm osferycznym i. Podczas burzy 
p ad a ł n ie  ty lko  deszcz, ale i dość g ruby  
g rad ,

 :0 :—

Z  O l l r g i s j c
W ieśniak w yorał
GARNEK  Z PIE N IĘ D Z M I.

Gospodarz W ojciech T abaka  av Rze 
iu śn i (pow. m iechowski) w ybrał obok 
»wej stodoły garnek  g lin iany  dość du 
jfcy, w ypełniony pieniędzm i.

P ien iądze te  w agi przeszła 7 kg. 
Srebrne, pochodzą z czasów Zygm unta 
I I  W azy i J a n a  K azim ierza. P osiada  
ją  one dużą w artoćś num izm atyczną 
[W ykopalisko zostało p rzekazane w ła 
dzom adm in istracy jnym  w  Miechowie.

Nagły zgon adwokata
w poczekalni Starostwa grodzkiego w Sosnowcu

W  dniu  wczorajszym  
zmarł nagle w poczekalni starostw u 
grodzkiego w Sosnowcu adwokat Da 

wid Silbirger,
zam ieszkały w K rakow ie p rzy  ul. Po 
solskiej 19.

A dw okat S ilb irger prow adził rów 
nież kancelarię w* Sosnowcu p izy  ul. 
P iłsudskiego 12.

P rzyby ł on w czoraj w  południe do

starostw a grodzkiego i siedząc w po 
czekalni nagle zasłabł.

W ezwany na miejsce wypadku dr. 
Bilnik stwierdził zgon wskutek udaru 
serca.

Śmierć S iłb irgera  wyw ołała wśród 
in teresan tów  przygnębiające w iażeni? 
Zwłoki zostały przew iezione do ko ­
stn icy  szp ita la  żydowskiego.

if Pilcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swe) dobroci

piwo sleleckie:
Jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkle
% Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard® 

W Sosnowcu (Telef. Nr. 6 21 01).

Polecamy również lód sztuczny z wody frddtanef.

R A B i u

(o) ZGON ZASŁUŻONEGO K A PŁ A ­
NA. W Sław icaeh, pow. m iechowskiego, 
odbył się onegdaj pogrzeb miejscowego 
proboszcza śp. A ndrzeja Gracy.

N ad o tw artą  m ogiłą p rzem aw iali: Łs. 
biskup Sonik, p rezes OTO. i KK. p. Zu­
brzycki z M iechowa, delegat izby ro ln i­
czej kieleckiej, in sp ek to r K ow alski i wio 
eian in  ze Sław ie J a n  A nton iak . .W icjsta 
ro s ta  m iechowski p. W iejow ski, udekoro 
w ał tru m n ą  zm arłego Złotym  K rzyżem  
Zasługi za p racę  społeczną.

Śp. ks, proboszcz G raca, jako  osoba 
cyw ilna, t r a l  udzia ł w  w ojnie z bolsze­
w ikam i, jak o  oficer W . P . W  bojach 
tych był ran n y  i po w yleczeniu się z ra n  
w stąp ił do sem inarium  duchownogo, o- 
trzym aw szy św ięcenia kapłańskie.

(o) PO W . O L K U SK I W  DNIU 1-ym 
M A JA . P ierw szy  m aj n a  teren ie  pow . 
olkuskiego przeszedł spokojnie. W myśl 
z góry  ustalonego p rogram u, odbyły się 
pochody w Olkuszu, W olbrom iu, Sławko 
wie, O grodzieucu i  Kluczach.

N a ry n k u  w O lkuszu dłuższe przem ó­
w ienie w ygłosił b. poseł K w apiński o ra 2 
członek Stron- Ludowego p. Załoga z Nie 
gowonie. W ieczorem odbyły się we wszy 
stkieh m iejscowościach akadem ie.

(o) N IESZCZĘŚLIW Y  W Y PA D EK .
S t. torow y S tan isław  Skw ara z W olbro­
m ia w n iew yjaśn ionych  narazie  okolicz 
nościach, został b. siln ie potrącony przez 
pociąg tow arow y, wskutek ezego doznał 
niebezpiecznych okrążeń ręki i nogi o- 
raz  boku. R annego w dość poważnym

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
W torek 3 m aja.

8,00 S y g n a ł czasu. 8,05 D ziennik porań 
ny . 8,15 K oncert ork. 9,00 R egionalna 
tra n sm is ja  z Cieszyna. 10.30 Adam  Mic 
kiewicz o K o n sty tu c ji 3 m aja. 10,40 l ’jy 
ty . 11,45 Pogadanka ak tu a ln a . 11,50 Syg 
n a l czasu. 12,03 P o ran ek  muzyczny-
15.00 Trzeci M aj w Polskim  Cieszynie. 
13.30 M uzyka obiadowa, 14.45 A ud y cja  
d la  dzieci. 15.10 A udycja d la  wsi. 15.25 
Idize żołnierz borem lasem . 16.15 S ta r t  
do Biegu N arodowego 3 M aja. 16,25 Na 
swojską nu tę. 18.00 P ły ty . 19.00 NieSnuer 
telne ksiąk i. 19,30 Jad w ig a  królow a po i 
ska. opera w 3 aktach. 21,35 Zbiorowa au  
ryc-ja sportow a. 22,05 M uzyka lekka, 22,50 
W iadom ości dziennika w ieczirnego. 23,0® 
P a trz  p ro g ram  z Katowic.

K A TO W ICE.

W torek  3 m aja- 
6,15 S'urcy Śląskie. 6.30 M uzyka porań 

na. 10,40 M uzyka z płyt.18,00 Radio do 
słuchaczy. 18,10 G odzina reg io n a ln a  w 
Cieszynie, 18,10 W iadom ości sportowe. 
19,00- P ro g ram  na ju t r o .’23,00 Na s wojską 
nutę.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 4 m aja .
6.15 P ieśń „Kiedy ranne w stają zorze'*. 

6.20 G im nastyka, fc.40 P ły ty . 7-00 D zisauik 
porauny. 7.15 P ij  ty 8.00 A udycja  dla 
szkół. S.10 Przerw a patrz  program  z Kato 
wic. 11.40 Szwedzkie pieśni ludowe plyt>. 
1157 Sygnał c/.usu z K rakow a. 12.03 .vud.v 
■ja południow a 15,30 P rze rw a  15.35 o ia- 
douiośei gospodarcze. 15,45 P ogadanka  
dia dzieci. 16,00 Uczm y się mówić. 10.15 
K oncert ork. 16,50 P ogadankaa  ak tualna
17.00 Odczyt. 17,15 W spółczesną m uzyka 
francuska. 17,50 Odczyt. 18,00 W iadom os 
ci sportowe. 18,10 M uzyka lekka. 18,30 
P ro g ram  na ju tro . 18,35 A ud y cja  d la  wsi
19.00 K siężyc się p a li nowela. 19.20 Za 
pom niane piosenki. 19,50 Pogadanka aktu 
a lna . 20,00 M uzyka taneczna. 20,45 Dzień 
nik wieczorny. 20,55 P ogadanka ak tu a ln a .
21.00 K oncert chopinowski. 21.45 Kwa 
d rans poetycki. 22.00 K oncert Chórów Re 
g ionalnych. *22,35 M uzyka lekką. *23.00 Od 
ezyt. 23,15 P a trz  p rogram  z Katowic,

stan ie  przew ieziono do szp ita la  w Ol­
kuszu.

(o) ŚM IERĆ PO K Ą SA N E J PRZEZ. 
W ŚCIEK ŁEG O  PSA . Po m iesięcznej cho 
robie zm arła  w szp ita lu  św. Ł azarza w 
K rakow ie wśród objawów wodowstretu, 
(wścieklizny) 31-letn ia Józefa  K ozińska 
ze Sław kow a.

(o) TAJEMNICZA STRZAŁ. N ieu ja­
w niony dotąd spraw ca strzeli] onegdaj 
wieczorem przez okno do siedzącego va  
stołem  F ran c iszk a  M isztala , m ieszkańca 
Ja n g ro ta . R annego odwieziono do szpi­
ta la  w K rakow ie.

Miliony E S t r *
Sensacyjna powieść obyczajowa

121)
D idier, przeciAvnie, obdarzony p o ­

mimo duszy p rzew rotnej, odwagą, po­
biegł do okna, podniósł roletę ] zoba­
czył M arcyala  i D aniela, wyskakują* 
cych z powozu, a  jednocześnie w ysia  
dającego i naczelnika policji.

Zwrócił się spokojnie do K a lik sta :
— Oto rezu lta t pańskiej głupoty. 

.Zgubiłeś nas...
— Policja? — w yjąkał K alikst.
-— A w krótce zapewne i sad! — 

wyrzekł gorzko Didier.
— To uciekajm y!
— Tak, czas ucieka**! T rzeba było 

odejść przed chwilą, zam iast się kłócić 
ze mną niedorzecznie... O! być zgubio 
nym  dla pięciu m inu t m itrę g i’..

K ołatano gw ałtow nie do bram y.
— Je d n a  nam  tylko pozostała szan 

sa  ocalenia — rzekł w tedy D idier. — 
Chodź za m ną, ale oddaj mi v< wolwer; 
gdyby trzeba było strzelić, nie m iał 
byś odwagi.

Do bram y wciąż jeszcze kołatano.
M ordercy rozróżnili te w yrazy:
—  W  im ieniu praw a.
D idier skierow ał się już  ku garde­

robie K lary .
O tworzył okienko.

— Uciec możemy przez podwórze 
sąsiedniego domu.

W  tejże chw ili służący K lary , obu 
dzeni hałasem , sp raw ianym  przez po­
licję w sta li i nadbiegli.

D aniel poprosił naczelnika policji, 
ażeby wolno m u było czuwa nad w yj 
ściem na ulisę B recantier.
V — Idź pan, a z panem  dwóch ludzi.

Daniel objaśnił szybko dwom agon 
tom położenie dziedzińca; po t /m  za­
dzwonił gw ałtow nie do bram y od uli 
cy B recantier.

Odźw ierny obudzony od razu, otwo 
rzył natychm iast.

Daniel w raz z agentam i, zapuścił 
się w sień bram y, w chwili, gdy D i­
dier wychodził na ro tundę z sali j a ­
dalnej.

Poniew aż D aniel zam knął bram ę 
po cichu. D aniel nie wiedział, że ma 
drogę i z te j strony  przeciętą,

I  schodził z okna powoli objaśnia­
jąc K aliksta, jak  m a staw iać nogi.

P o sia li się już na dach sta jn i i za 
chwile sami m ieli się rzucić w ręce 
policji.

Ale odźw ierny domu. nie słysząc, 
aby przybysze w ym ienili nazwisko 
którego z lokatorów , w sta ł i wyszedł

na podwórze ze. św iatłem  w ręku.
D aniel i agenci oświetleni zostali 

nagle.
D idied z rew olw erem  w yciągnął 

rękę i zagrzm iały trzy  w ystrzały.
N a  szczęście D aniel natychm iast 

zag as ił św iatło  odźwiernego i odsko­
czył do sieni; agenci go naśladowali.

K orzysta jąc  z ciemności. Daniel 
pociągając  za sobą agentów , puścił się 
ku s ta jn i, wbiegł po drabinie, prow a­
dzącej na dach i zawołał:

— P oddaj się, panie  de B xirgvicox 
je s te s tw  naszej mocy!

I  mówiąc te  słowa, dostał się już 
n a  dacd; ale znów szybko się nachylił.

D id ier znowu w yciągnął rękę i wy 
strzelił ostatn ie trzy  naboje, sądząc, ż t 
ma przed sobą D aniela i policjantów .

T rzy  te  kule poszły na m arne j a t  
i pierwsze.

— Sześć strzałów! — zawołał ra ­
dośnie Daniel — jesteś p an  rozbro­
jony, teraz  nam już nic zrobisz krzy- 
rvdv.

I  pobiegł po dachu.
Instynk tow nie  D idier cofnął się ku 

oknu od garderoby K lary .
K iedy  się o nie oparł, okno oświe­

tliło się nagle.
I dwie ręce jednocześnie spadły  na 

barki D idiera, ręce M arcyala i naczel­
nika policji.

— Bandyto! — w ykrzyknął M ar- 
cyal-

D aniel w  tejże chwili schwycił za 
kołnierz K aliksta , którego odnalazł w 
załam ie dwóch ścian, przyczajonego, 
drżącego, zestrachanego.

— Sclnvytani, moi dobrzy p rzy ja ­
ciele — zawołał z w yraźną radością. 
— G raliście p a rtię  sp ry tn ie, aleście 
przegrali.

D idier przez chwilę był zgnębiony. 
D ał się porwać, zaprow adzić do g a r­
deroby, nic a  nic nie czując.

Był zwyciężony zupełnie i m yślał 
ty lko o tym , iż policjanci oddaliby mu 
przysługę, gdyby roztrzaskali mu gło­
wię.

K iedy go prowadzono do pokoju, 
okiem ponurym  spojrzał na trupa. 
K lary .

K a lik st przeciw nie nie m iał odwa­
gi patrzeć, na. swą ofiarę; odwrócił 
głowię i spuściw szy oczy zaczął p łakać 
w najgłupszy sposób.

— AVszak to wy jesteście D idier de 
B ourgvieux i K alik st R uf fee? — za­
py ta ł naczelnik policji.

K a lik s t odpowiedział kiwnięciem  
głowy.

D idier ani drgnął.
— A kobieta, k tó ra  ta  młeży nie 

żywa, to K la ra  de Cressenville, daw ­
na pokojów ka pani de C artenat?

K alikst odpowiedział tak  samo.
D idier Avstrząsnął się.
— Co za upokorzenie!
— A ta  kobieta została przez was 

obu zam ordowaną?
Żaden z nich nie odpowiedział

ti c, u.
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sp o isr
Sytuacja w mistrzostwach

ligi okręgow ej  Zagłębia

;ier pk t. st. br.
13 22 47:18
13 29 53 22
13 17 41:25
13 14 61:27
13 14 20:29
11 13 34-15
12 10 29-55
12 8 17:37
13 7 22.38
13 1 9 87

pozosia-

Po niedzielnych rozgryw kach tabela 
lig i okrqgowej Z agłęb ia  ukształtow ała  
sie następująco:
Na,.w a  k lubu  
Czeladzki KS.
Zagłębie 
.W arta 
U nia
B ry n ica
S arm acja  
l i r y  gada 
Częstochówka
S kra  
T uryści

P on iżej podajem y w ynik i 
łych spotkań  h g i okręgowej.
BRYNICA (Czeladź)—CZĘSTOCHOW KA 

3:2 (3:8).
Do przerw y zdecydow ana p rzew aga 

B ryniey , k tó re j wyższość n ad  przeciw ni 
kiom  p rzeb ija ła  we w szystkich  lin iach  
Zespół gospodarzy  zaprezentow ał bardzo 
niski poziom gry , to też przebieg zawo­
dów był o sp a ły  i m ało in teresu jący . — 
B ram ki d la  B ryniey zdobyli: Mydłowiec 
ki 2 i K alużny , d la  Częstochćwki W oźni­
ca Sędziował p. H erm an-

’ SK R A  -  TURYŚCI 3:8 (1:»)
Z powodu n ieprzybycia  w yznaczone­

go sądzi ego zawody rozpoczęły Mę z 45- 
m inutow ym  opóźnieniem . W  dodatku wy 
b ran o  sędziego, k tó ry  okazał się nie 
przygotow anym  do p row adzenia  tak  po­
w ażnych zawodów. Obie drużyny zagro­
żone sa spadkiem  i mecz ten w łaściw ie 
decydował, to też w tra k c ie  S U  do 'zło  
do incydentów , na  szczęście w porę za­
żegnanych. P rzeb ieg  g ry  obfitow ał, w 
moo obustronnych  niebezpiecznych mo­
m entów  podbram kow ych.

W ięcej opanow ania  okazała  S s ra , co 
zadecydow ało o w yn iku  meczu. In n a  
rzecz, że rzu t k a rn y  przy stan ie  1:0 po 
dyktow any przez sędziego za  u ro jone
p rzew in ien i^  za{nm&l zii p e łn ie  r u ty n ę

.T u rystów . B ram ki zdobyli: S trzelecki 2 
i W olkow -ki 1 z rzu tu  Kaniego, Sęu/.io-
w ał p. re ichner.

To co w trakc ie  meczu zdołano zaże­
gnać, w ybuchło po zawodach, Qto jeden  
z graczy., rzucił się na  sędziego, zasypu­
jąc  go gradem  ciosów. Dopiero dzięki 
in terw encji porządkow ych zdołatno za­
pewnić bezpieczeństwo sędziemu.

W ARTA (Zawiercie) — U N IA  (Scsu o- 
wiec) 2:2 (2:2).

Zawody rozegrane w Zaw ierciu zakon 
czyły się w ynikiem  n ierozstrzygn iętym . 
Obie drużyny  włożyły do g ry  dużo am ­
bicji, to też g ra  była o stra , jed n ak  n:e 
b ru ta ln a . Również poziom zawodów za­
dowolił publiczność. N ieznaczną p rzew a 
gę techniczną m ia ła  U nia. W czasie za­
wodów spadł g'waltowy grad  i na 13 m i­
n u t g ra  została p rzerw ana. Bram ki zdo 
byli: d la  W arty  P asie rb ińsk i, dla Unii 
W iśniew ski i K uc. Sędziował P. I le lm a n  
z Częstochowy.

młlBOLU GhOWY

ŚST

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W DNIU 3 M AJA.

3 m aja  urodzeni — przyby li na  św iat 
pod wpływem  gw iaady B yka — k tó ra  ob 
d a rzy ła  usposobieniem  gniew nym  i u> 
pa rty m , cechuje ich odwaga, próżność 
n ieraz  a ro g a n c ja  ,n a tu ra  ich rozdw ojona, 
uezycia wybuchowe lub w ielka radość, w 
un iesien iu  są skłonni do sam obójstw a, 
częto odczuw ają sm utek  i  osam otnienie, 
lubię wygodę, czasam i są leuiw i, lub ią  
nowości i s tro je . O dczuw ają zdolności 
m cdjum istyczne i w padają  w tran s jasno  
w idzenia, doskonale p oanają  się n a  lu 
dziaeh i w yw iera ją  wpływ  n a  otoczenie. 
O dporncść, energ ia  i odw aga przyniesie  
im sukces życiowy, a w przedsięw ziętych 
p ro jek tach  mogą liczyć n a  powodzenie i 
osiągnięcie celu pożądanego. Przzyszlośó 
ich będ ie  szczęśliwa i będą zabezpeiczeni 
dosta tn io  m atera ln e , lecz muszę w ystrze 
gać się nieodpow iedniego tow arzystw a 
pici odm iennej i swobodnych rom ansów, 
gdyż to im  może zaszkodzić w przyszłej 
karierze. Dzięki m ałżeństw u będą spokre 
w nione » osobam i ustosunkow anem i, k tó  
rży  im pomogą osiągnąć lepsze w arunki 
m ateria ln e .

N ajw iękzy  w pływ  n a  ich los życia, 
ch a rak te r  i przeznaczenie w yw iera Mer 
ku ry , szczęśliwy m iesiąc listopad, daty  
dn ia  3, 10, 17, 21, liczby lo te ry jn e  2 6 2 1 
2

O rganizm  ichsk lonny  je s t do chorób 
sercowych i bólów głowy z powodu pod 
rażnień  nerw ow ych, niera,- choru ją  na 
boje zębów i .zapalenie oskrzeli..

W  roku panow an ia  p la n e ty  Księżyca, 
w in teresach  przedsiębiorczych i w p racy  
przedsięw ziętej będzie im się powodzić, 
lecz w ystrzegać się p rjy k ro śc l.

B ’egi n arod ow e
W ZA G ŁĘBIU .

Dziś podobnie juk  i w la tach  poprze- 
dnach zorganizow ane będą narodowe bie­
g i nap rze ła j w ealej Polsce, które m ają  
ch a rak te r m asow y i powszechny.

N a terenio  Zagłębia odbędą ~ię i iegi 
w następujących  m iejscowościach:

.W Sosnowcu s ta r t  i m eta będzie przed  
ratuszem , gdzie przez za insta low any me­
gafon  zaw odnicy w ysłuchają  audycji r a ­
diowej przed s tartem  o godz; 16.15. Zbiór 
ka  zawodników o godz. 15 w ratuszu.

W  Będzinie s ta r t  i m eta  biegu będzie 
przed gm achem  sta rostw a  pow iatow ego 
w Będzinie. Z biórka zawodniczek i za­
wodników w lokalu  Związku S trzeleckie­
go w Będzinie, I la lu  targow e, ul. Modrzę 
jowsk-a o godz. 14, gdzie odbęożiG się wj 
danie num erów  startow ych i 1 udanie le­
karskie.

W  D ąbrow ie bieg rozpocznie się o 
godz. 12. S ta r t  i m eta ło lo  poczty. Za­
wodnicy w inn i się zgłosić o godz. 9 rano 
pr d n iu  3 m a j ą  w lokalu M iejskiego O- 
srodka Zdrow ia p r z y ; ni, Sobieskiego 1 
do b adan ia  lekarskiego.

W  Czeladzi bieg o rgan izu je  ATS- — 
S ta r t  i mefca w p a rk u  Jordanow skim  pod 
Bożoehą w Czeladzi.
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Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

i

K to dba o sw oj wzrok n osi o k u la ry  ze szk łam i ZEISS puk tual i 
ZEISS URO — puktual- Bliższych in fo rm a c ji udziela

„OKULARIUM"
w Sosnowcu vis a vis dwoica

W łasn a  pracow nia wyposażo 
pzlifokaw nia szkia Fachowa obstuga 
na w najnow sze m aszyny do 

W ydaje się bezpłatnie o n u l a r y  d la  członków^ U bezpieczalni Społecznej
i pracow ników  P. K. P  _____  _

61.243

]\J A S J O N  A nawozy sziuczne, kwiaty dęta
l ^ r \  ; d o n iczk o w e , w  d u ż y m  w y b o rz e  p o l e c a

K w i a c i a r n i a  B. S E R W E C I M S K I E G O  6 2 8 5 3
Sosnowiec, I-go  Maja 6,

N A S I O N A kw iaty  w dużym  w yborze, flance
mm _ „  _  - — _________  kw iatow e i w arzyw ne, oraz wszelkio
a rty k u ły  ogrodnicze nabyć m ożna w ZA K ŁA D ZIE OGRODNICZYM

J. N O W A K A
SOSNOW IEC, M OŚCICKIEGO 22.

62418

ROWERY

375 zł. za 10 zł.
W YŚCIGI K O N N E W  KATOW ICACH.

W  niedzielę rozegrano  w K atow icach 
6 gonitw . Pom im o niepogody publicz­
ność tłum nie  p rzyby ła  na tor. G onitwa 
dobrze obsadzone i in teresu jące. 1 — P‘^ 
sk a  — 16(H) m tr. — w y g ra ł faw ory t Kiwi 
d r  Szlingm ann  pod j. Kowalczykiem
w  r s r .

2. -  K alier — 3 Ż ancffa -  1 — Her­
m an K oronny -  to t. zw. 22' t. fr. 17-23

2. W  d rug ie j z przeszkodam i 3000 m.
4 konie — w y g ra ł S a rm ata  g r. of. 7 D a K 
pod j. G rzanka w 4‘10 ‘ — 2. H abału . 3. 
F a ry s  H  — 4 — K ról H erod — tot. zw. 
19 — fr. 19—27.

3. IV trzeciej z p ło tam i 3000 m tr. — •> 
koni — faw oryci zaw iedli — w ygrała  lim 
spodziew anie D um ka H erszlew ieża pod 
Łorencem w  33‘35'‘. 2. H am let I I  — ? — 
T ab a rin  — 4. P a n  B cnet — 5. S a tu rn  — 
tot. 375 za 10 zł. fr  65—56.

W  czw,mr'ej p łask iej 1800 m tr. — < 
k oni — w y g ra ł K atorżn ik  L._ J .  lir. K io 
nenherga d  j. Rutkow skim  w 2‘07. -  
2. E v er Aoro — 3. — Gwiazdor — 4. — 
F ru -F ru . —5. Jud ica . — 0. Cross C ontury 
7. H arce rk a  — tot. zw. 65 zł. fr. 13,16 
i 18 zł.

W  p ią te j p łask iej - 1600 m tr. — 6
Koni — w ygrał ła tw o C yrkon dr. Schling 
m ann  pod j. Kow alczykiem  w 152" -  2
K londike — 3. — llonw ed -  4. — Styl
5. Cezarewicz. — 6. Czarnofcrewy — tot 
zw. 36 fr. 24—41 zł.

W  szóstej p łask ie j — I860 m tr. — 5 
Icon i — w ygrał K anciarz  — L. J .  h r. 

I K ronenberga  pod j. R utkow skim  w 204 
i 2. J a m a jk a . 3. S an fe r  ĘŁ — 4. I jo la  —
I tot. 58 fr. 28 i 88 W

WSZELKIEGO RODZAJU, ORAZ 
CZĘŚCI ROWEROWE w wielkim 

wyborze, najkorzystniej można nabyć w firmie

D. BUDKIEWICZ
Sosnowiec Modrzejewska 28

Wszędzie „EXPRES ZAGŁĘBIA" dociera i dlatego reicla- -  . . ~ ~
ma zamieszczona w „Expresie" odnosi należyty 7  1
skutek. Ogłoszenia przyjmuje administracja

W leinei polanie
pou

W 75-tą ROCZNICĘ TRA G ICZN EJ 
B ITW Y .

W  środę d n ia  4 bur. p rzy p ad a  w igilia  
pam iętnej biwy pdo K rzykaw ką w oko­
licy  Sław kow a.

O przebiegu te j b itw y i je j bobaie- 
raeh  będzie m ówił red. K . Ćwierk w śro 
dę d n ia  4 bm. o godz. 2(1 w au d y c ji „Za- 
Iglębie D ąbrow skie mą glos".

Zarów no ze względu na 75-tą roczni­
cę b itw y, ja k  i z ra c ji zapow iedzianych 
n a  najbliższe m iesiące uroczystości po­
św ięcenia pom nika  na m iejscu, guzie 
p ad ł p łk. Nullo, n a  k tó re  to uroczysto­
ści m a ją  p rzybyć goście z W łoch, a  mię­
dzy innym i i  m in . Ć iano środow a poga­
d an k a  red. K , Ćwierka znajdzie n iew ąt­
p liw ie  żywy oddźwięk w śród radio?łu- 
cli aezy z a g] ęb i o wsk ich ,

P o  pogadance tygodniow a kronika pt. 
„Co słychać w województwie kielecką}11

Zona przyjechała
ZBYT W CZEŚN IE.

O sta tn ie j nocy jeden z przechodniów 
zauw ażył w cen trum  W arszaw y wiszącą 
na balkonie w odległości k ilku  m etrów  
od ziem i na sznurze dziewczynę, oddzianą 
m im o chłodnej nocy jedyn ie  w koszulę 
R ozdekoltow ana n iew iasta  poczęła mu 
daw ać rozpaczliw e znaki skutkiem  ozego 
podbiegł do niej i w yratow ał ? opresji.

O kazało się, że n iew iasta  ta  została za 
p roszona n a  w izytę do p ryw atnego  mio 
szk an la  jednego z urzędników  pryw at 
nych  na kolację, w czasie k t ó r e j  do drzw i 
m ieszkan ia  zadzw oniła żona urzędnika, 
w racająca  najn iespodziew aniej z W arsza 
wy. P rzerażony  gospodarz, kazał sw em r

gościowi ochronić się n a  balkon, przy; 
czym zdążył jeszcze podać g ruby  szn u t 
od bielizny, k tó ry  jednak  o k a la ł się za 
k ró tk i aby opuścić się nim n a  ziemie

R oleta zak ry ła  n iepożądany  wńlok 
przed okiem  podejrzliw ej wobec zastaw ni 
nego sto łu  żony.

Fałszywe 100-złotówki
NA SLĄ8KU.

W ładze bezpieczeństwa od dłuższego 
czasu prow adziły  n a  teren ie  po w. święto 
chlowickiego i m. Chorzow a skrupu la tno  
poszukiw ania w zw iązku z pojaw ieniem  

się zneznej ilośoi fałszyw ych bankno­
tów . 109 zlotowych. *

Po pew nym  czasie p o lic ja  w padła n a  
trop  całej św ietnie zorganizow anej szajki 
kolporterów , k tó rych  aresztow ano. Są to: 

A nton i M ucha z Chorzowa oraz n ie jak i 
Maeioczek, Dobias, Pastuszek , S zaraw a 
I Ośliźlok z Świętochłowic. 
aSsAfera fałszeTsfca zatacza szerokie krę 
g ą  U sm łono, że fa lsy fik a ty  drukow ano 
są za g ran icą.

W ładze bezpieczeństwa znają  już na* 
w iska herszta  bandy  i należy się spodzie 
wać, iż w najbliżzych dniach znajdzie się 
on w rękach spraw iedliw ości.

K o lportow ane przez szajkę fa lsy fika  
ty  100 zlotowe są bardzo zręcznie podro 
bione, tak , żo trudno  je  odróżnić od r raw  
dziwych.

Nożem w brzuch
TAJEMNICZE MORDERSTWO

Onegdaj wieczorom mieszka nieś 
Poskwitowa, gm. Iwanowice, Jan Bur 
da, wracając do domu. został ugodzo 
ny nożem w brzuch przez nieustalone 
go na razie osobnika. Burda zmarł. Do 
chodzenie prowadzi miejscowa policja

KINO EDEN
DZIŚ! DZIŚ!
Dramat obyczajowo społeczny

Z A  Z A S Ł O N Ą
Film, który każdy musi zobaczyć!!!

W roi. gł. II. ŻELISKA, F . ŻUKOWSKI, M. ŻABCZYŃSKI 
oraz czołowe siły polskiego ekranu i sceny.

Początek I seansu o godz. 17.30, w niedziele i święta o godz. 15.50.
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Fanie Domu, pam iętajcie!

Każdy sklep 
,■ sprzedający znane z dobroci

i v i l w  R | 7 4 ^  fabr. A. J. PŁAZAf* 
g l l 4 . y  | H I L 0 i Sosnowiec, W ielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienka (do 10 pudelek 

vezgl. piekne kasetki albumy zako­
piańskie.

— Unikajcie naśladownlctw! —

i f f f f w f f t w f f i
ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - 

KAM lENlARSKi i BETONIARSK1

A. H FOCHTMAN
Dąbrowa Górn., ul. Kr. Jadw igi 46 

tel. 65-288 
(obok ostatniego przystanku tram ­

wajowego) WYKQNYWA
pomniki, grotow  

,ce, rzeźby z ka­
mienia, m arm u­
ru, gran itu  i 
sztucznych ka­
mieni oraz gro­
by murowane. — 
Dział hetoniar- 
ski: stopnie, po- 
tadzki, płyty, siu 
py, balkony i tral 
ki balkonowe 
ru ry  kanalizacyj 
kręgi studzienne, 

cne i wszelkie ro- 
boty wchodzące 
w zakres powyż­

szy. W ykonanie gwarantowane, wa­
runki płatności do 2-cli lat.

  F irm a istnieje od 1986 r. *

t f

KINO „ sO S N "
Dziś!

Humor, rom antyzm, tempo, taniec 
i p iosenki oto

Kłopoty malej pani
w  roli g łów nej 

FR E D  A S T A tR E  i fen o m en aln a  
tan ce rk a  JO A N  FO N T A IN E .

P o czą tek  1 sean su  o g. 17.30 
i w  n ied z ie lę  o g. 18.30

DROBNE OGŁUSZENIA
POSADY^PKĄCE

POTRZEBNY odsprzedawca ciastek, So­
snowiec, Prez. Mościckiego Nr. 11 wy­
tw órnia cukiernicza „Ziemiańska’;______
POTRZEBNY czeladnik na duże sztuki 
i zdolny podręczny krawiecki od zaraź.
Ul. Chmielna 16. _____________ ___
FR Y Z JER K I zdolnej poszukuje M. 
Sztern Sosnowiec, Targow a 10, tele­
fon 61911.

LOKALE

POKÓJ umeblowany, komfortowy w Dą 
browie Górniczej poszukiwany. Oferty
do E xnresu pod „Inżynier . _____ _____
PRZYJM Ę pana na  mieszkanie. W iado­
mość w Expresie Zagłębia.

KUPNO T SPRZEDAŻ!

M E B L E
otomany

nowoczesne tapczany, saioniki i garn itu  
ry  klubowe, fotele, kozetki, m aterace, 
«>atki, wszelkie przeróbki wykonanie so­
lidne gw arantowane, ceny niskie J . 
TOMCZYK, Sosowi ec. ul. 1-go Maja 14. 
Tel. 65-195. F irm a egzystuje od 1910 roku.

Zakład pietzątkarski
Lucjan StybSińs&i

Sosnowiec 3 M aja 30 telefon 61,700 wyko 
nujo pieczątki szyldy emaliowane itP-

p Ó M N i K !
I rzeźby artysiy izne w dużym wyborze 
itinz wszelkie w jroi y betonowe pole'a 
'aaio „WIKTORIA'* Dąbrowa. Biuro ul. 
Narutowicza 35. pracownia, ul. Ks, Risk. 
JBaadurskiego 17. Skrz. poczt. 93. Tele­
fon 63-436. _________   .

i i ^ ( u

Q>

najiensxa soda do moczenia kemn*7

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze­
pisywać maszynowych BOLESŁAWA 
WYLONA w Sosnow-cu. ulica Warszaw- 
ka 12 czynne od 8—1 9 ._____  _____

Pieczątki, szyldy
wykonuje chrześcijański Zakład Piecząt- 
karski Ł. W ilski, Sosnowiec, Rybna S.
POMNIKI gotowe w wielkim wyborze 
poleca Zakład artystyczno - kam ieniar­
ski Józefa Gajosa Dąbrowa Górnicza, 
Bąndurskiego 10.  - ■ ■ ____
SPRZEDAM maszynę do szycia Singe­
ru. Sosnowiec, S taszica 24, J . Wojtasik . 
DO sprzedania okazyjnie motocykl m ar­
ki ,,Sumbeaxn‘‘ prawie nowy (oOOO kim.) 
z przyezepką. Wiadomość w kiosku na 
siacji Łązy k/Zawi e r c i a .  _
K U PIĘ detektor na głośnik i dynamo- 
maszynę do roweru. Sosnowiec, Żytnia 2
Kupiec.______ ___ ______________________
SPRZEDAM plac C3 pręty przy Mazo­
wieckiej, Wiadomość Staropogońska ^3, 
Tomecki.

M A T R Y M O N T A  L N E

OSTRZEGAM nabywców kupna motocy­
kla marki Gillet Nr. 6G963 od p. Źraika 
z Siemoni, gdyż motocykl nie jest cal-

Km. 1720/37 r.
Obwieszczenie

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi­
nie rew iru Ii-go, urzędujący w Będzinie 
przy ul. Piłsudskiego pod Nr. 14 na za­
sadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza, ze 
w dniu 9 czerwca 1938 r. od godz. 10-cj 
rano w sali posieu/eń Sądu Grodzkiego 
w Będzinie odbędzie się sprzedaż z pu­
blicznej licytacji nieruchomości miej­
skiej składającej się z platm częściowo 
zabudowanego, domu parterowego mięsa 
kalnego. garażu, szop drewnranyeb. ko­
mórek itp., szczegółowo opisanej w pro- 
tokule opisu i oszaeowmnia z dnia 3i-go 
m arca 1938 r., położonej w Będzinie, po- 
wiecie będzińskim, wojewdóztwie kiiiicc- 
kim oznacz. polic. Nr. 31 przy ul. Mała­
chowskiego obejmującej powierzchni 
1379 m ir. kw„ stanowiącej własność Gu­
staw a W einziehem  i M ichaliny Weiu- 
zieher w równych częściach niepodzielnie

Nieruchomość ta  ma urządzoną ks.ę- 
gę hipoteczną w W ydziale Hipotecznym 
przy tiądzie Grodzkim w Będzinie pod 
nr rep. hip. 950.

Powyższa nieruchomość /.ostała o p a ­
nowana na sumę zł. 46.100. Sprzedaż zas 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty zł. 34.575.

L icytant przystępujący do przetargu 
powinien ziozye rękojmię w gotowiżiiio 
w kwocie zł. 4.610 all.o w takich panterach 
wartościowych bądź książeczkach w kł ad ­
kowych, instytucji, w kiórych wolno u- 
mieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w war­
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy l i ­

cytacji będą zachowane ustawowe warun­
ki licytacyjne, o ile dodatkowym pubLcz 
nym obwieszczeniem nie będą podane no 
wiadomości warunki odmienne; że prawa 
osob trzecich nie będą przeszkodą o li­
cytacji i przysądzenia własności na rzc z 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie zJrzą 
dowodu, ze wniosły powództwo o zwolnię 
me nieruchomo/ci lub Jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie wia- 
ćciwego Sądu, nakazujące zawieszeń.o 
egzekucji; ze w ciągu o.-fatnicii 2-ch ty ­
godni przed licytacją wolno oglądać^ ma- 
rrchomość w dni powszeon-e od gonz..,y 
8-oj do 18-ej, akta zas postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sąnzie.

Nieruchomość powyższa' położona j< 
w pasie grani 'zrym  i na nabycie jej poI ' X   — 7------  » . r ' *

kowicie wypłacony, a tym  samym pozo- przetnie jesł zezwolenie ’̂ JJ^ewoar 
staje nadaj moją własnością. Franci- I Komornik ALEKSANDER KKAl) - 
śzek Czarnecki. I Będzin, dnia "23 kw ietnia 1938 v.

do Komunii świętej i kościelne u P iotra 
Kołtona, Sosnowiec. Hale Rozwoju.

MASZYNISTA wdowiec ozterdziestoiet- 
n i zarabia 460 złotych, posiada m ajątek 
wartości 30 tysięcy, poślubi inteligentną 
panią z posągiem. Sosnowiec, F loriań­
ska 29 m. 1.

7 jG  U B IO N E  D O  K i  i M EN  T Y

ZGUBIONO dowod osobisty wydany 
przez Starostwo Olkuskie na naz\\isK.o 
Fupki Augustyna, zamieszkałego w Dłuż 
cu który  uniew ażniani.
JAKÓB W eingarten zgubił książkę w oj­
skową w ydaną przez PKU. K ie lc e .____
IZRAEL Wolf H eryng zgubił dowód oso 
bisty, wydany przez m agistrat pićczow
ski._____________ ______________________ _
HELENA JAROSZ zgubiła dowód kole­
jowy wydany przez dyrekcję warszawską

f lO f tN E

PLAC wydzierżawię, nadający się na 
wszystko blisko dworca. Wiadomość Ru­
dna 15 u gospodarza. _
UBEZPIECZALNIA Społeczna w So­
snowcu powierzy przedsiębiorcy niw ela­
cję placu obok szpitala Centralnego w 
Sosnowcu o przestrzeni 2.850 m ir za ce­
nę ryczałtową. Term in składania oicrt 
upływa z dniem 10 m aja r. Bliższe 
inform acje udzieli Sekcja Gospodarcza 
Ukczpioczalni Społecznej w Sosnowcu 
pokój Nr. 2 6 . ____________ __ __ [—---- -
PIES wilczur zaginął, proszę odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. Sosnowiec, i e -  
sudskiego 10 m. 1.

Prity wzroście zużycia
cena elektryczności stale maleje.

Oblicz, jak  tanio dzięki naszej taryfie blokowej wypadnie zainstalowa­
nie kuchenki elektrycznej. 1 t
W  okresie propagandy od 15 kwietnia do 15 czerwca b. r; dodajemy cło 
każdej zakupionej u nas kuchenki ełektr. k o m p le t garnków, n a  o ties 
letni dla gotujących na e lek try czn o śc i znosimy II  blok w ta t j  e blo-

k0W(1- ELEK TROW NIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

t  KINO „ZA6ŁĘ3«E"Ą ~—-----  ——•—— tf
ł Wielka cpopea  m iłosna  p. 1. a

! Miłość
i łzy

kobiety
W rui. g ł .  MAGDA SCHNEIDER, IWAN P etrew icz , Oskar Sima J

Pocz. o godz. 17.30, w  n iedziele b.jO.

K i n o  l } P A T R I A
DZIŚ PR EM IER A !

iW ielki d ra m a t sen sacv in o -szpiegow ski'

S i
W roli gł. M AD ELEINE CAROLL I ROBERT DONAT.

UWAGA: Film  „bS kroków’* trzym a widza od początku do
w niebywałym napięciu. ________________

końca

[Wydawca: Helena Mftnsiorska, Druk. ..Espres Zagłębia*4 Sosnowiec. Teatralna 1-a. ■daktor odpow  : T ad eu sz  I »p«k«


